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ul. Chmielnej 9, odbędzie się Wielkie Sprawozdawcze Zgra 
madzenie P. P. S. Sprawozdanie z Sejmu i Rady Miejskiej złoże 
tow, tow. posłowie N. Barlicki, F. Perl, M, 


worowski i A, Szczypiorski, 


gitymacji ro 


ANY OR E AE COSA SONA AZ WOW SZEW 


erzonej zbrodni. 


U 
| ze zgrozą wstręine i barbarzyńskie metody 


(Przeciwko zami 

Na wczorajszem wspólnem posiedze- 
nu Centralnego Komitetu Wyk. P. P. S. 
ë Związku Polskich Posłów  Socjalistycz- 
nych przyjęto następującą uchwałę. 

C. K. W: P: P. S-i Z. P. P. S. pietnują 
tendencyjny proces, wytłoczony przez Rząd 
sowiecki socjalistom-rewolucjonistom i za- 
miar tego Rządu dokonania — na podsta- 
wie zeznań nikczemnego prowokatora — 
mordu na oskarżonych. i 


ETA. PERAI 


strzegamy? 


klęski, która przecież jest stokroć groźniej- 
szą na wsi, niż w mieście, robotnicy 
mńóbjscy, tracąc pracę. nie traca dachu nad 
głową?1 Przypominamy, że liczba pozbawio- 
nych pracy na wsi dziesięciokrotnie prze- 
wyższa wydłałenia zeszłoroczne. 

Ostrzegamy Rząd póki czas! Zarazem 
piętnujemy stanowisko Zarządu Głównego 
Zwiazku Ziemian, który teroryzuje swoje 
oddziały, zabraniając im wchodzić w jakie- 
kolwiek porozumienia ze Związkiem ro- 
botniczym w sprawie zatrudnienia bezro- 
botnych! Polityczne cele Zarządu Glówne- 
go Zwiazku Ziemian są aż nadto przejrzy- 
ste. 


Czyż Rząd bazmyślnie i biernie będzie 
wyczekiwał groźnych skutków tej polityki, 
obszarniozej w stosunku do roboiników? 
Domagamy się od Rządu natychmiastowej 

| ear gdyż dzień 1-szy kwietnia zbli- 
za Się 


Załatwienie sprawy wileńskiej, 
$ Zgoda prawicy na podpisanie aktu. 


Wniosek rządowy o załatwieniu spra- 
wy wileńskiej, domagający się zatwierdze- 
nia podpisanego przez polowę delegacji ak- 
tu połączenia i jednoczesnej ratyfikacji 
przez Sejm wileński, wywołał popłoch 
wśród endecji, która nie oczekiwała, że p. 
. Ponikowski zdecyduje się jednak na ten 

stanowczy krok. Z inicjat endeków 
i złożono do laski marszałkowskiej kontr- 
wniosek, którego nie mogli nie pódpisać pp. 
Skulski i Rosset, „zespoleni* z endekami 
na gruncie Seimu wileńskiego i w całej 
sprawie wileńskiej. Ale podpisy pp. Skul- 
skiego i Rosseia na wniosku prawicy jesz- 
nie oznaczały bezwzględnego poparcia 


z socjalistami. ` 

C. K: W.P.P.S.i Z. P. P. S.-pietnują 
bezgraniczną obłudę Rządu sowieckiego, 
który prawi o „jednolitym froncie robotni- 
czym”, jednocześnie łamiąc na każdym kro- 
ku solidarność robotniczą i ścigając w naj- 
okrutniejszy sposób socjalistów. 


` = -any kwiefnia zbliża się — wydaleni 
| robotnicy rolni bezmadziejnie kołaczą od 

folwarku do folwarku w bezskutecznem 
. poszukiwaniu pracy. Liczne ich rodziny, 
„, z lękiem i rozpaczą myślą o swoim losie. 
> Bezrobocie w miastach w chwili obecnej 
przybrało rozmiary klęski. 


Wobec tej mowej klęski bezrobocia 
mimowoli rodzi się pytanie: Co robi Mini. 
sterjam Pracy w tej tak ważnej sprawie?! 
Go myśli Rząd wogóle o katastrofie, którą 
ma dofkmąć tysiące robotników rolnych z 

, rodzinami. Wszańs trudno wyobrazić so- 

> bie; żeby Rząd pozostał zupełnie obojętny 

| ma wyrzucenie licznej rzeszy robotników 
wiejskich na rozstaine drogi. 

Pytamy pp. Min. Pracy i Min. Spraw 

> Wewnętrznych, czy przygotowani są do tej 


\ 


tem, że podczas głosowania nad formułą 
rządową wielu członków -tych klubów za- 
raknie na sali... 

„ "W takich warunkach szanse odrzuce- 
nia wniosku rządowego i przyjęcia wnios- 
ku „zespolonych“ ` stawały się bardzo nie- 
pewne, Zresztą wszelka zwłoka w ostate- 
cznem załatwieniu sprawy w ciągu najbliż- 
szych dni nieuchronnie doprowadziłaby do 
zwołania Sejmu wileńskiego i przedłużenia 


przeciwko czemu nawet prawica nie mogła- 
by w nowej sytuacji znaleźć żadnych argu- 
mentów. A właśnie wznowienia obrad Sej- 
mu wileńskiego bała się endecja najwięcej. 
Pe zajściach warszawskich st isko o- 

rnej części delegacji wileńskiej truáne 

jłoby do obronienia, a pozatem przedłu- 


cze 


klubów, którym ci panowie przewodzą, 
mianowicie 


Nar, Zjednocz. Lud. i Miesz- 


Głośno mówiono w Sejmie o | 


czasu jego trwania na nieokreślony termin, ; 
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Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płataa w środy 


kono czekowa P. 0. l 15. 


Aćministracja czynna od 40 do 5-ej tez przerwy. 


Niedziałkowski 


żenie istnienia Sejmu wileńskiego oznacza- 
łcby zupełną porażkę „Zespołu“, który u- 
wążał role Sejmu za skończoną po przyję- 
ciu uchwały orzeczeniowej. 

„ Wśród eztonków. delegacji wileńskiej, 


którzy od kilku dit znowu bawią w-War-_ 
szawie, powstała konsternacja i budzić się 


poczęły poważne wątpliwości, czy dalszy 
opór i przewlekanie jest dla sprawy ko- 
rzystne. Wieczorem onegdaj prez. Poni- 
kowski porozumiewał się z p. Zwierzyń- 
skim, delegatem „Zespołu“ i w rozmowie 
tej zarysowała się możliwość kompromisu, 
który wczoraj rano przedstawiony został w 
formie następującej propozycji: 

Ci członkowie delegacji wileńskiej, 
którzy ao in pape aktu z dn. 2 
marca, akt ten podpiszą Z na ującym 
dodatkiem: ` gë si 

„Podpisujemy akt powyższy w prze- 
konaniu że Sejm Rzplitej Polskiej ustali 
„statut Ziemi Wileńskiej zóodny z wolą 
ludności tej Ziemi, wyrażoną w uchwa- 
łach Sejmu wileńskiego". 

Na ten kompromis ' zgodziły się rów- 
nież „zespolone'* stronnictwa Sejmu Rzpli- 
tej: ks. Lutosławski bardzo się podobno 
gniewał ale uległ rozumniejszym swym ko- 
legom.. Wobec tego posiedzenie komisji 
kenstytucyjnej na którem miały być rozna- 
trywane wnioski — złożone Ra onegdaj- 
szem posiedzeniu sejmowem — już 
nieaktualne i zcstało odroczone. O godz. 
1-ej po poł. p. Ponikowski osiągnął ostate- 
czne porozumienie z „Zespołem” i zapo- 
wiedział. że po uzyskaniu aprebaty Rady 
Ministrów na zawarty kompremis, zaprosi 
do podpisania aktu obecnych w Warszawie 
członków delegacji. 

O godz. 2-ej po.poł. Rada Ministrów 
uznała, że nowy projekt nie jest sprzeczny 
z dotychczasowem stanowiskiem Rządu i 
że niema żadnych przeszkód, aby zastrze- 
żenie dołaczene było do aktu. Zaproszono 
tedy sześciu członków delegacji wileńskiej 
na posiedzenie Rady Ministrów i w obecro- 
sci członków gabinetu złożyli swe podpisy 
pp.: Bańkowski, Zwierzyński, Olszański, 
Brzostewski, Raczkowski i Czarnowski, na 
ivm samym dokumencie, na którym podpi- 
sało się już pamiętnej nocy 10 delegatów. 
Ks. Olszański dopisał przytem  zastrzeże- 
nie żądane przez „„Zespół'. żę- 

O godz. 5-ej po poł. rozpoczęło się po- 
siedzenie komisii konstytucyjnej. 

becni byli przedstawiciele Rzadu pp. 
Ponikowski i Skirmunt. P. Ponikowski o- 
świadcza że członkowie „Zespołu” złożyli 


| przed godziną podpisy na akcie zjednocze- 


nia, depisując w protokule znane zastrze- 

żenie. Wabec cześs Rząd uważa za mo- 

źliwe zmienić nieco swój wniosek onegdaj- 
szy, którzy ma brzmieć: 

„Sejm Ustawodawczy przyjmuje do 

- wiadomości uchwałę Sejmu w Wilnie, 

jako: zgromadzenia przedstawicieli lud- 


ności Ziemi Wileńskiej, dla dania wyra- ` 


lu ŁĄCZCIE SIĘ l 
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Ceny oygłoszań: Z. 

w tekścia (przed kron) Mk. 73 
Nekrologi CER. 3Ę 
zwyczajne n WRS 
drobne za jeden wyraz „ 10. 
Ueny ogłoszeń na'eż r rozamieć 
za wiersz wysokosci L milimetr — 
Ogtoszenła w NeNe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s 
Ogloszenia przyjęta po zamknięciu Adm 
wistracjł o 19 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
uje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
dnia zmiany cen bez uprzedniego ze 
wiadomienia. 3 

druk osłoszeń admini 
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Za terminowy 
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oraz raduy R. Ja 


j: Wstęp tylko za legiiymacjami partyjnemi nowemi, Towarzysze, którzy iegitymącji nó- 
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Ka, 6 PR WIĘ WE AYO R GCPOKOŻ BOY 


zu wok ludności, zapadłą w dnia 20 lu 

go 1922 r. w przedmiocie przynależm 

państwowej Ziemi Wileńskiej. > 

Zatwierdza dolączony do ninie 
uchwały Akt złączenia Ziemi W 

z z A: susa Polską z dn. 2 


oraz wzywa Rząd, aby- niezwło 
objął sprawowanie władzy pańs 
w Ziemi Wileńskiej", 
P. Seyda ccfa wniosek klubów pr 

cy, zgłoszony onegdaj w Sejmie; podt 
muje tylko część wniosku, dotyczącą p! 
jęcia delegacji wileńskiej w pełnym 
dzie do Sejmu Rzeczypospolitej. 
Tow. Niedziałkowski zapytuje, € 
czego wnioskodawcy proponują liczbę 
iepiej byłoby cyfrę odnośną oprzeć na | 
słej statystyce. i a 
Prez. Penikowski gotów jest d 
czyć danych w ciągu tygodnia. : 
`. Ks Maciejewicz przytacza wyniki | 
su ludności za Osmołowskiego, wedłuś | 
rych ogólna liczba ludności Ziemi Wil 
skiej siega, 1.000.000; w ten sposób wypad: 
1 poseł akurat na 50,000 mieszkańców. © 
Ks. Lutosławski jest zdania, że zwłe- 
„kać nie warto, ponieważ Sejm wileński wy- 
brał już 20 delegatów; zmieniać byłoby tru 
dno a p Zmitrowicz przemawia gorąco 


cyfrą 20 gdyż inaczej mogłoby zabrak 


Rada 


w Sejmie paru wybitnych ludzi, właś 
członków lewicy. zę 
W głosowaniu wniosek p. Rudziń 
go, propenujący odłożenie tej spra 
wtorku upadł; wobec czego uznano, iż 
misja zgadza się na przyjęcie do Sejm 
nowych posłów. Na referenta komisji 
wołano tow. Niedziałkowskiego. 
Osobno komisja rozpatrzyła , 
klubów prawicy tej treści: HE 
„Seim wzvwa Rząd, aby statut Ziem 
Wileńskiej, który ma być wniesiony d 
Sejmu. zgodny był z wolą ludności, ` 
rażoną w uchwałach Sejmu wileńskieg 
Tow. Niedziałkowski domaga si 
rzucenia wniosku, jako pozbawionego 
su i celu, ale p, Seyda stwierdza, że 
mp o danie satysfakcji delegacji „ 
Nas / 


z 


W głosowaniu wniosek prawicy otr 
mał 14 głosów za i 13 przeciw, pr 
wstrzymuiących się (N. P. R.) i 1 nieob 
nym (Żydzi). Referentem wniosku zo: 
p. Skulski. 

Przyjęte przez komisję konstytucy 
wnioski wejdą na pełna Izbę dopiero ju 


. 
DOSied: 


Dziś odbędzie się normalne 
Sejmu. - 
Po ratyfikacji aktu orzeczenio 
przez Sejm nastapi nominacja fe 
po delegata Rzadu na Ziemię Wi 
| Nie jest wvłaszone że przy obeime 
| przezRzad polski urzedów wileńskich ob 
| ni bedą: Naczelnik Państwa, prez. P 
kowski wraz z innymi członkami gabin 
oraz delegacje sejmowe i inne. SA 


Zblizka i zdaleka. 


O PRZYSZŁOŚĆ KLASY ROBOTNI- 
CZEJ. 


! W niedzielę 26 b. m. odbędzie się na 
ulicach Warszawy kwesta publiczna na 
rzecz ieki nad dziećmi robotniczemi. 
Czy trzeba jeszcze przekonywać to- 
warzyszów naszych i przyjaciół i sym- 
patyków naszej sprawy, że wychowa- 
nie dziecka robotniczego należy do najreal- 
niejszych, do podstawowych zagadnień na- 
szego życia w rodzinie, w klasie, w pań- 
stwie. Szkoly nie posiadamy jeszcze, a te 
iej zalążki, którymi państwo date życie — 
są tylko surogatami szkoły wolnej, god- 
nej socjalistycznie, klasowo zorganizowa- 
nej klasy robotniczej. Szkoła nasza jest 
szkołą wyznaniową i jako taka przeciwsta- 
wia się całemu na świat poglądowi klasy 


_ robotniczej. Przyjdzie zapewne czas, kiedy 


i polska klasa robotnicza wywalczy sobie 

ołę powszechną, uzgodniona z jej poli- 
tycznem* i społecznemi poglądami, Dziś 
musi szukać sposobów, abv w braku szkoły 


-i opieki szkolnej — dziecku swojemu dać 


eświatę i wychowanie. 
I gdy dziś widzimy w dzielnicy robot- 
niczej, na ulicy tłumy dzieci, pozbawionych 
ieki, dzieci, których rodzice pracują na 
eb w fabryce albo szukają pracy — z 
goryczą musimy myśleć o przyszłości klasy 
robotniczej. Dziecko które wyrasta bez 


„ROBOTNIK”, czwartek, 23 marca 1922 r, 


giej aby żyć aby wvżyć, aby dziecko i ona 
sama z głodu nie poemarły. Samopomóc 
musi tu zastąpić dzisiaj, w warunkach na- 
szego państwowego i komunalnego istnie- 
nia — i państwo i samorząd miejski, Klasa 
robotnicza musi sama myśleć o sobie, gdy 
warunki nie dojrzały jeszcze na tyle, aby 
ona o oświacie i wychowaniu decydować 
miała. Musi w gniarę sił i środków budować 
domy wychowawcze. Musi w tych domach 
dawać oświatę i wychowanie dzieciom ro- 
botniczyn. Musi odwoływać się do opinii 
publicznej. I dlatego organizuje swój 
kwiatek”, swój znaczek niedzielny. Miljo- 
nów potrzeba, aby dom taki dźwignąć i 
prowadzić go umiejętnie w duchu określo- 
nych zasad pedagogiki i moralności spo- 
łęcznej, miljonów trzeba, aby zapewnić 
dzieciom i ich wychowawcom posiłek i mie- 
szkanie. Któż wątpi, że miljony te znajdą 
się? że je klasa robotnicza ofiaruje, że ta 
ofiarność poparta zostanie przez ofiarność 
sympatyków, pedagogów, społecznie my- 


ślących i czujących ludzi, przez obywateli, 
poprostu dbałych o nasze jutro społeczne! 

Sumienie i rozum każą nam dobyć z 
sakiewki ciężko zapracowany grosz i oddać 
ten grosz na cele oświaty i wychowania 
dzieci robotniczych. I nie wątpię, że takich 
sumień znajdą sie w Warszawie dziesiątki 
tysięcy i takich rozumów—tysiące, O wiel- 
kie tu sprawy chodzi. O ratunek dla duszy 
dziecięcej, o przyszłość klasy robotniczej, 
tej klasy. która w narodzie tworzy, produ- 
kuje, pracuje. Chcemy, aby pracowała w 
radości, gdyż taka tylko praca jest społecz- 
nie wartościowa, — dajmy tej klasie mło- 
dość radosną! Z kapitału radości, zebrane- 
w ten sposób, żyć później będzie 
ata długie! Chcemy, aby nie było między 
pami alkoholizmu, aby kwitnęła oświata, 
pragnienie prawdy i piękna — budujmy 
domy ludowe, pałace kryształowe przy- 
szłości, a „przedewszystkiem budujmy —- 
domy wychowawcze dla dzieci robotni- 
czych! 

Henryk Bezmaski. 


O potrzebie powszechneści i terytorjalności 
Kas Chorych. 


Właściwością kas chorych, ¿powstałych 
i mających powstać w Polsce, jest to, że 
obejmują one terytorjum całego powiatu 
lub miasta, liczącego ponad 50,000 ludno- 


pieszczoty macierzyńskiej, bez miłosnego | Ści, oraz to, że na tem terytorjum obowią- 


słowa, bez opieki — jakim być może oby- 


zane są do należenia do kasy chorych 


waielem i członkiem klasy swojej? I dla- | wszystkie osoby, bez różnicy płci, zatru- 


czego taka krzywda społeczna? Dlaczego 
—. jedne dzieci, pięknie i ciepło przybrane 


= wubranka, kosztuiące dziesiątki tysięcy — 


| „czynie, czuwające nad niemi, na 


s 
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=> 


BEŻ 


BF 


sa że. 


a 


chowaw- 
ich bez- 
pieczeństwem i wygodą — a te inne, tłumy 
bladych i rachitycznych dzieci pozostawio- 
nych na łaskę przypadku i rynsztoka? Dla- 
czego — jedne ranią sobie nogi o kamienie, 
kióre życie sypie im pod nogi, dlaczego 
przed tymi wybranymi matka vprząta ka- 


prowadzone przez matki czy 


myczki, najdrobniejsze kamyczki i każdą 


łzę osusza najsłodszym pocałunkiem? C 
matka pierwszych nie żywi takich samyc 
uczuć miłości dla dziecka swego? Czy nie 
chciałaby prowądzić je za rączkę poprzez 
wypełnione ruchem, zgielkiem, niebezpie- 
czeństwem ulice wielkiego miasta? Nie mo- 


I dlatego muszą powstawać wydziały 


wstawać domy wychowa 
wstawać instytucje, które zastąpią państwo 
nowoczesne tam, gdzie chodzi o nowocze- 
sną, demokratyczną oświatę, muszą zastąpić 
pieszczotę, uśmiech, opiexę matki, która 
musi dzielić funkcje matki z funkcjami 
producentki, która musi uszczuplać do ze» 
ra obowiązki pierwszej na rzecz tej dru- 


„Upraform*. 


Przed kilku dniami telegramy przynio- 
sły wiadomość o „ucieczce” całego oddzia- 
łu z moskiewskiej szkoły „krasnych koman- 
dirow' (czerwonych dowódców) z kursów 
przy ulicy Wielka Ordynka. 

_ Nie od rzeczy byłoby poznać bliżej te 
„kursy” i ich historję, gdyż są to rzeczy, 


aogace bliżej obejść społeczeństwo pol- 


/ Wiadomo, że komuniści, od początku 

pozyskania władzy w Rosji, marzyli o wy- 
tworzeniu polskich jiormacji wojskowych 
komunistycznych, któreby mogły posłużyć 
z czasem, jako kadry przyszłej „czerwo- 
nej“ armji bolszewickiej polskiej. Sprawą 
tą gorliwie zajęło się „Polbiuro' (Polskie 
Biuro agitacji i propagandy) z rozmaitymi 
Łazowertami, Budzyńskimi i Bobińskimi na 
czele. | podczas, gdy z jednej strony, na- 
szym towarzyszom z P. P, S., znajdującym 
się arere x Ryga 
zwolenia na broń i sformowania własnej 
„jednostki bojowej rewolucyjnej, życi 
się składać z dawnych, wypróbowanych 
, wypuszczonych z więzień katorż- 

nych rosyjskich z drugiej strony próbowa- 
no systemem bolszewickim, t j. za ocą 
demagogji i dezorganizacji oddziałów już 
istniejących, tworzyć kadrówki czerwonej 

armji polskiej. Znane są smutne i niezasz- 

czytne dzieje głośnego pułku biełgorodz- 

kiego, pułku warszawskiego w Moskwie 

oraz osławionej „dywizji zachodniej”, po- 


` wtarzać ich tu nie będę. 


> Po wojnie 1920 r., podczas której, we- 
dle kałaśliwego w swoim czasie referatu 
„wywiadowcy”* Budzyńskiego, cała ludność 


chłopska i robotnicza Polski miała tłumnie 


wyledz na radosne powitanie armji bolsze- 


_ wickiej, niosącej Polsce sztandar ,wyzwo- 
_ lenia" i po doznanym gorzkim zawodzie 


poczęto tworzyć. już na bardziej trwałych 
peier podstawach, formacje 
„wojskowe polskie, odpowiednio sformowa- 
ne i pouczane, wbrew oczywiście per- 


(lraktacjom ryskim i warunkom zawartego 


pokoji 


i 


dnione na podstawie stosunku roboczego, 
lub służbowego. 

Są to, jak widzimy, instytucje bardzo 
duże, które powinny obejmować najmniej 
kilka, kilkanaście, a w większych skupie- 
niach, zwłaszcza przemysłowych, kilka- 
dziesiąt i więcej tysięcy członków. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że kasy chorych w 
Polsce obowiązane są leczyć i członków 
rodziny, zamieszkujących razem i utrzy- 
mywanych przez członka, a nie podlega- 
jących ubezpieczeniu, to liczby te się je- 


| szcze znacznie powiększą. 


Szeroki zakres ubezpieczenia i duży 
teren działania kas chorych nietylko nie 


| dają spać różnym wrogom tych instytucji, 


| lecz często budzą wątpliwości co do 


robotnicze opieki nad dzieckiem, muszą po- | 
wcze, mszą po- ; 


ódmówiono po- , 


iej, 
a nie innej organizacji kas chorych iśród 
szerszego ogołu. Wvsuwane jest pytanie, 
czy nie byłoby bardziej celowe ograniczyć 
ubezpieczenia tylko do „najbardziej po- 
trzebujących”, a organizować kasy małe: 
zawodowe, fabryczne, według typów, na 
które pozwalało ustawodawstwo niemiec- 
kie i austrjackie. Stawiane są zarzuty, że 
kasy duże trudniej jest zorganizować i tru- 
dniej niemi administrować, 

Istotnie, trudności przy organizowaniu 
kas wielkich i administrowaniu niemi są 


Ze wszystkich „cześci czerwonej armji 
wyłączano Polaków, którzy w znacznej sto- 
sunkowo liczbie jeszcze się. tam znajdowali 
jako rezerwiści, poborowi, specjaliści zmo- 
bilizowani i t d., oraz ci, co nie zdążyli, 
nię mogli, albo nie mieli po co i do czego 
wracać do Polski. Spędzono ich do Mo- 
skwy. Utworzony specjalny zarząd „Upra- 
jorm'" (skrót od Uprawlenje formirowanja 
krasnych komunarow), w którego tytule uni- 
kano wyrazu „polski', ażeby nie stanąć w 
jaskrawem przeciwieństwie do głoszonych 
haseł pokojowych i lojalnych w stosunku 
do traktatu ryskiego. wydał odezwę do 
wszystkich  krasnoarmiejców, posiadają- 
cych cokolwiek język polski, wzywając ich 
do wstępowania do Upraformu. Miały to 
być wzorowe bataljony kadrowe wszyst- 
kich rodzajów broni. Na razie powstały 
pieszy i inżynierski w Moskwie, kawaleryj- 
ski w Kungurze gub. permskiej i Belebej 
gub, ufimskiej. i 

Chętnych znalazło się dosyć. Znaczny 
odsetek (blisko 40%) stanowili Żydzi, da- 
lej Rusini z Chełmszczyzny i z Galicji (b. 
jeńcy 'austrjaccy), sporo rdzennych Rosjan 
z Kongresówki, Chełmszczyzny i Białej 
Rusi, władających jako tako językiem pol- 
skim, chociaż byli i tacy, którzy nie włada- 
li nim zupełnie a uczyli się dopiero, dalej 
zaledwo w mniejszości rodowici Polacy, 


wśród których przeważali jeńcy z ostatniej 


inwazji bolszewickiej. Byli tam i poznań- 
czycy i galicjanie, byli i królewiacy. 

Zastanawia znaczna względnie ilość 
Polaków a zwłaszcza jeńców z armji pol- 
skiej. Mimo więc znacznych trudności, 
gdyż uprałormistów strzeżono bardzo za- 
zdrosnie i pilnie. udało mi się wejść z ni- 
mi w bliższe stosunki, nie w celu jakiej- 
kolwiekbądź propagandy, ile poprostu 
przez ciekawość. 


Zanim zdefinjuję wyniki swych wrażeń 
i spostrzeżeń, jeszcze słów kiłka o samej 
organizacji Uprafornm. Składała się ona 
z dwóch czynników organizacyjnych: fa- 
chowo - wojskowego i polityczno - ideowe- 
go. Oba te czynniki miały właściwe orga- 
ny i odpowiednich funkcjonarjuszy, Pierw- 
szym nie interesowałem się specjalnie, od- 
niosłem jednak wrażenie, że musi stać na 


większe. Ale nie te czynniki mogą i po- 
winny decydować o takim lub innym typie 
kas chorych. O tem może i powinna decy- 
dować celowość tych instytucji. 


Podstawa ubezpieczeń społecznych 


„tkwi w rachunku. Wszyscy możemy zacho- 


rować, lecz nie wszyscy chorujemy, a zwła- 
szcza nie chorujemy jednocześnie. Jedne 
zawody sa narażone na częstszą możliwość 
zachorowania, inne — mniejszą. Jedne 
warstwy ludzi żyją w lepszych warunkach, 
inne — w gorszych. Jedni ludzie są mło- 
dzi, silni, odporni, inni starsi, wątli, łatwo 
podlegają chorobóm. Wobec tego ubezpie- 
czenie, a więc zapewnienie ubezpieczonym 
określonych świadczeń w czasie choroby— 
musi brać wszystkie te czynniki pod uwa- 
ge, szukać przeciętnej. Doświadczenie kas 
chorych Francji, gdzie nie było dotąd obo- 
Mąż ubezpieczenia i gdzie prawo to jest 
dopiero opracowywane, gdzie powstawały 
kasy dobrowolne, wskazuje, że istnienie i 
rozwój tych instytucji zależy całkowicie od 
zespołu członków: od ich zawodu, wieku. 
Jedne kasy chorych przy niewielkich sto- 
sunkowo składkach istniały i rozwijały się 
dobrze, inne — nawet przy dużych skład- 
kach nie mogły związać końca z końcem. 
fT jest to zrozumiałe. Kasy chorych, jedno- 
cząc ludzi młodych i pracujących oraz ży- 
jących w lepszych warunkach, udzielały 
świadczeń niewiele. Natomiast kasy, orga- 
nizowane przez ludzi starszych i pracują- 
cych oraz żyjących w ciężkich warunkach, 
zapotrzebowanie o pomoc miały zawsze 
wielkie. Na tle tego rodzaju instytucji wy- 


dość wysokim poziomie wymagań specjal- 
nie wojskowych i technicznych. ile 
wiem „czerwona armja*”, przy bliższem z 
nią zapoznaniu, robiła wrażenie operetki: 
bezład, chaos, brudy niesłychane i ogrom- 
nie niska kultura, gra w naczalstwo a prze- 
dewszystkiem szpiclostwo i donosicielstwo 
jako jedyny potężny cement, spajający tę 
organizacię — o tyle „upralormiści' spra- 
wiali wrażenie wręcz odmienne. Mieścili 
się przy ulicy Wielka Ordynka na Zamo- 
skworzeczu w gmachu dawnej żeńskiej 
szkoły „eparchjalnej”; klasy i sypialnie 
przerobiono na koszary, biura i kancelarje, 
dużą cerkiew domową zamieniono na salę 
teatralną. Czystość wszędzie panowała 
wzorowa. Ćwiczenia odbywały się regu- 
larnie i dokładnie. Upraformiści w całej 
armji bolszewickiej stanowili godny za-/ 
zdrości dla wszystkich  krasnoarmiejców 
wyjątek, posiadali bowiem całe buty, byli 
jednostajnie umund . Dowódcą czy- 
li naczelnikiem „Upraformu” był jakiś czas 
Daszkiewicz. później Eysmont, obaj ofice- 
rowie b. armji rosyjskiej, Połacy-komuni- 
ści; jako poważnego kandydata wymienia- 
ne ostatnie Makowskiego, znanego z pro- 
cesu w Warszawie. 


Natomiast drugi czynnik o znaczeniu 
politycznem 1 ideowem zajmował mnie bli- 
żej. Sprawy z jego zadaniem związane 
koncentrowały się w t. zw. ,.Politotdiele'” 
(wydziale politycznym) na czele którego 
stał wilnianin Kozłowski i liczny zastęp po- 
mocników jak Zdziarski (jeden z bardzo 
niewielu uczciwych i ideowo pracujących 
komunistów), Smoleński (notoryczny zło- 
dziei) i wielu innych, Politotdieł prowadził 
akcję śledczą, rodzaj ochranki wojskowej, 
której działalności bliżej nie znam, tudzież 
bardzo intensywną pracę kulturalno - o- 
światową, której etapy szczególniej mnie 
zajmowały. . 

Politotdieł bacznie śledząc prawo- 
myślność komunistyczną  upraformistów, 
jednocześnie urządzał dla nich kursy dla 
analfabetów, wykłady z historji, ekono'nji 
i literatury. dbał nietylko o podniesienie 
poziomu umysłowego ale nawet i estety- 
cznego. W celu stworzenia jakiegoś ośrod- 
ka towarzyskiego po za życiem  koszaro- 
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twarza się niezdrowy egoizm. Kasy te, 
dbając przedewszystkiem o swe środki, nie 
przyjmowały lub robiły wielkie trudności 
przy przyjmowaniu ludzi wątłych, lub slar- 
szych. 
Tam, gdzie, jak w Niemczech i Au- 
strji, istniał przymus ubezpieczenia, kasy 
chorych nie mogly odmawiać przyjmowania 
członków, lecz ponieważ każdy zawód, ka- 
żda fabryka, stowarzyszenie mogły zakła- 
dać własne kasv chorych, były to przewa- 
żnie poza kasami powszechnemi (Ortskran- 
kenkassen) instytucje, niezdolne ani do u- 
dzielania większej pomocy członkom, ani 
do walki celowej z paskarstwem aptek i le- 
karzy, ani do szerszego rozwoju. 

Zwiedzałem w r. 1919 kasy chorych w 
Poznaniu. W mieście tem było ich dwa- 
dzieścia kilka, Stolarze mieli oddzielną ka- 
sę, malarze pokojowi—oddzielną, handlow- 
cy — oddzielną i t. d. Niektóre z tych kas 
liczyły po stu zaledwie członków. Każda 
kasa miała swe biuro i swych urzędników. 
Sama administracja zjadała poważną część 
dochodów. 


Nie lepiej sprawa przedstawiała się w 
Małopolsce. lstniały tam wprawdzie Po- 
wiatowe kasy chorych, lecz obok nich ist- 
niały fabryczne, stowarzyszeniowe. Po za 
tem wszyscy robotnicy rolni nie byli ubez- 
pieczeni. Kasy-te nie były właściwie in- 
stytucjami, któreby mogły coś zrobić dla 
podniesienia zdrowotności. Były to biura, 
w których udzielano zasiłków pieniężnych 
i dawano kartki do lekarzy. Ambulatorja i 
racjonalny planowy system leczenia istnia- 
ły zaledwie w większych miastach, jak Kra- 
ków, Lwów. Ubezpieczenie aby było celowe, 
aby przynosiło istotny pożytek ubezpieczo- 
nym, musi rozciągnąć się na szerokie masy. 
Różny wiek, różny stan zdrowia, różne wa- 
runki pracy i bytu w sumie mogą dawać 
dcpiero przeciętną: która pozwala kasom 
chorych nietylko wegetować, lecz rozwijać 
się, pozwała myśleć nietylko o zaspokoje- 
niu potrzeb naglących w czasie oroby, 
lecz stwarzać warunki, któreby możność 
panoszenia się chorób celowo zmniejszyły. 
Tylko wielkie kasy chorych są w stanie od- 
powiedzieć swym zadaniom: zakładać ap- 
teki własne, szpitale, lecznice, a po polą= 
czeniu w związek okręgowy craz ogólno- 
państwowy — uzdrowiska własne, lub wy- 
syłać chorych do stacji klimatycznych itp. 

Poza temi czysto zdrowotnemi plusa- 
mi wielkich kas chorych, proletarjat musi 
brać pod uwagę niemniej poważnie wzglę- 
dy społeczne. Małe kasy chorych — to 
drobne instytucje, które wprawdzie nie na- 
suwają wielkich trudności przy prowadze- 
niu ich, lecz też nie wyrabiają proletarjatu, 
nie uczą go kierowania wielkiemi instytu- 
cjami i orjentowania się w szerszych zaga- 
dneniach. 

Na czele kas chorych po okresie orga- 
nizacyjnym staje rada i zarząd, wybierane 
w % przez samych ubezpieczonych. Kasy 


wem i zajęciami PZ założono 
J 


specjalny klub wdjskowy polski im. Ludwi- 


ka Waryńskiego, w którym istniały sekcje 
muzyczna, balowa i teatralna. Upraform 
posiadał własną orkiestrę, chór, zespół 


amatorski dramatyczny. Nie przychodziłe 
tc zbyt łatwo głównie z braku odpowied- 
nich: sił fachowych kierowniczych jednak 
dzięki obfitym „pajkom'' (deputatom), któ- 
re otrzymywali wszyscy tak czy owak, na 
wet ubocznie zatrudnieni w Upraformie, 
wśród głodującej inteligencji polskiej w 
Moskwie znajdowano zawsze osoby o 
wiednio wykwalifikowane, które głód 
zmuszał do zarobkowania w Upraformie 
mimo odmiennych przekonań i wbrew nie- 
raz sumieniu własnemu. Do takich należe- 
li np. śpiewacy i śpiewaczki, muzycy, ma- 
larze i artyści dramatyczni, których zmu- 
szano nawet nieraz do występów na scenie 
i estradzie klubu Waryńskiego. Otwarcie 
klubu odbyło się na wiosnę 1921 r, przy- 
czem należy podkreślić charakterystyczne 
zemówienia moskiewskich _ koryfeuszy 
omunizmu polskiego Bobińskiego, Budkie- 
wicza, Marchlewskiego i innych. W i 
cepcji, Upraform powstaje specjalnie w ce- 
lu stworzenia przyszłej poskiej armji czer- 
wonej, która ma wyzwolić polski lud pra- 
cujący.. możeby myślał kto z więzów ka- 


pitalizmu czy burżuazji: — nic podobnego. 


Oto z więzów Piłsudskiego i P. P. S... 
Nie szlachta, kler, paskujące i szachrujące 
kupiectwo, zachłanność przemysłowców i t. 
d, ale Piłsudski a głównie P. P, S., oto naj- 
więksi wrogowie ludu polskiego, któremu 
przeszkadzają do zlanią się z republiką so- 
wiecką i podzielenia losu Azerbejdżanu, 
Gruzji i t. d, Nie było brudów i pomyj, 
któremiby-mówcy nie oblewali swych wro- 
gów, porzucając w swem  szkalowaniu 
wszelką miarę, stosowaną nawet w najde- 
magogiczniejszej agitacji. Zaledwo naj- 
porywacz stosunkowo i najuczciwszy 
politycznie Stefan Weltman w swem prze» 
mówieniu przebąknął coś o obszarnikach, 
dworach szlacheckich i t. d. Reszta posił- 
kowała się wprost argumentami czerpane- 
mi z łamów pism endeckich, które notowa» 
ne są skwapliwie przez prasę komunistycze 
ną gdy chodzi o anie P. P. S 

(D, c. n.). T. Rawięz. 


ich kon- ' 


chorych to instytucje o szerokim zakresie 
działania i obracają setkami miljonów pie- 
niędzy społecznych. Potrzeba ludzi, któ- 
rzyby umieli kierować niemi. Takich ludzi 
jest niewielu w szeregach  proletarjatu. 
Tak, bo nie odrazu Kraków zbudowano. 
Lecz właśnie w wielkich kasach chorych ta- 
cy ludzie mogą się wyrobić i nauczyć kie- 
rować or$anizacią gospodarczą, nauczą SIĘ 
odpowiedzialnego za dobro społeczne kie- 
rowiictwa. , 

p Pozatem wielkie kasy chorych nietył- 
ko znoszą wszelkie egoizmy zawodowe, je- 
dnoczą istoinie szerokie masy proletarjatu 
w kierowanych przezeń instytucjach, lecz i 
uniezależniają poszczególnych proletarju- 
szy w tej dziedzinie od łaski lub niełaski 
pracodawców. robi 

Kasv fabryczne, kopalniane i t. p. za- 
leżały od widzimisię dyrekcji, która utrzy- 
mywała lekarzy, dostarczała leków, a przez 
to samo uzależniała i wiążała pracownika. 
Wielkie kasy chorych powiatowe luk mniej- 
skie znoszą tę zależność w razie choroby. 

" Chory otrzymuje pomoc od instytucji spo- 

„łecznej, kierowanej przez ubezpieczonych, 
a niezależnej zupełnie od poszczególnych 
przedsiębiorców, czy fabrykantów. 
niezależnienie się robotnika nie podoba się 
wielu kapitalistom. I dlatego starają się 
szkodzić kasom chorych. To uniezależnie- 
nie niepożądanę skłoniło członków dyrekcji 
takiego naprzykład, Tow. Akc. „Zawier- 
cie" do padburzania ciemnej wyjatkowo, bo 
*rekrutujacej się przeważnie z napływowe- 
go wiejskieśo «lementu i to po większej 
części kobiet, masy robotników tamtejszych 
do występowania przeciwko powiatowej 
kasie chorych, a w obronie kasy fabrycznej. 
Świadomy proletarjusz powinien wszy- 
st'ie te rzeczy zrozumieć i ogarnąć, aby 
| wpływać odpowiednio na nieuświadomio- 
ne, a pndburzane przez wrogów kas cho- 
rych masy. 
| 3 Wi-ski. 
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Chociażbyś w końcu końców był bez żad- 
nych braków; 
choćby ci rude kudły już E 


ÓW; 
choćby żaden Żydzisław nie wszedł z tobą 
w związki; 
choćbyś miał krew aryjską czystą, jak sam 
Stroński — 
istotę twych koncepiów, co glupi śmiech 
wznieca, 
stanowił i stanowi żawsze duch szajgeca. 


z; Benedykt Hertz. 
ha ma. Mynai a g y A 


- Miitejła godzi pakowanii 

i i WNIOSEK NAGŁY, 
posła Zofii Moraczewskiej i tow. w sprawie fałszy- 
wego interpretowania i nadużycia przez niektóre 
sfery płatników uchwały o daninie państwowej. 


Celem ustawy o daninie państwowej było zasi- 
lenie skarku Państwa przez równomierne obciąże- 
nie wszystkich obywateli, © 

Miała to być danina jednorazowa, częściowa 
ofiara, złożona na rzecz Państwa z posiadanego 
majtku, z dochodów, przedsiębiorstw i t. d. Społe- 
czeństwo zostało uroczyście wszwane do spełnienia 
tego obywatelskiego obowiązku i zdawało się, że 
danina. jakkolwiek okrojona i zwężona, będzie je. 
dnak ofiarą powszechną, chętnie i szybko skarbo- 
wi złożoną. 

Rzeczywistość zadrwiła sóbie z tych przewidy- 
wań w sposób prawdziwie cyniczny. 

` Danina, zamiast być ofiarą, stoła się dla nie- 
których ster nowem źródlam zysków niebywałych 
i niespodziewanych, W ostatnich tygodniach wzro- 
gły nagle ceny towarów bławatnych przeszło o 
10%, wszystkie zaś artykuły spożywcze, dostar. 
«zane do miast, o 30% i więuej. Oczywiście wślad 
za tym wzrosła równomiernie drożyzna wszelkich 
towarów. 

~ Na zapytanie zdziwionego i przerażonego kon. 
sumenta odpowiadx spokojnie kupiec, czy dostaw. 
ca - chłop: „A cóż to Pan nie wie, że płacić musi. 
my daninę państwową?” 

i Tak więc, aby nie złożyć ofiary z własnej kie. 
szeni, odbijają sobie daninę kupcy i włościanie na 
najbezbronniejszej, najbiedniejszej warstwie spo. 
łecznej: na konsumentach miejskich, a zatem na 
»ebotnikach i inteligencji pracującej. którzy w ten 
sposób płacą przymusowo lwią część ogółu daniny, 
podczas, gdy kupiectwe, korzystając ze szczęśliwej 
okazji, ciągnie znakomite zyski i kpi sobie tak z 
ustaw, jak z odezw i komunikatów rządowych. 

Dzieje się to w biały dzień legalnie z całym cý- 
nizmem pewnych zupełnej” bezkarności. 

r Jes: jeszcze jedna bijąca w oczy konsekwen- 

eja tej gospodarki: Wskutek podrożenia wszystkich 

artykułów niezbędnych do życia, nie mogą wystar- 
czyć płace urzędników i pracowników państwo- 
wych, którzy tylko z tej płacy żyją. Państwo bę- 

dzie muriało dopłacać dodatki, subwencje i t. d. 

<zyli z tytułu pobranej przez riebie deniny musi 

skarb Państwa zaraz część wrócić do kieszeni 
płataików tejże daniny tak, aby, broń Bote, szko- 

dY żadnej na majatku nie ponieśli, Wytwarza się w 

żen sposób błędne: koło bez wyjścia. 

Celem przywrócenia daninie iej pierwotnego 
charakteru: powszechnej ofiary obywatelskiej, oraz 
uniemożliwienia wyzyskania ustawy dla ka- 
sodnej spekulacji, zła 
podnisani wnoszą: Sejm wzywa Rząd do na- 
tychminstowego wydania ostrych zarządzeń, supo- 
egajacych takiemu stanowi rzeczy. 
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RONA POPOWA 


„ROBOTNIK, czwartek, 23 marca 1922 r, 


liemcy. 


(Korespondencja własna). 
Niemcy wobec kwestji rosyjskiej. —Op:nja konserwatystów. 


W połowie lutego r. b. rozeszła się w 
Niemczech wiadomość, że przedstawiciel 
rządu sowieckiego w Paryżu, Skobelew, 
zawarł z rzadem francuskim przedwstępną 
umowę następującej treści: Rosja sowiec- 
ka uznaje wszystkie długi, przedwojenne i 
wojenne, zaciągnięte we Francji. Francia 
de jure (prawnie) uznaje rząd sqwietów i 
zapewnia mu możliwie największą pomoc 
gospodarczą, celem odbudowy Rosji. Z dal- 
szych doniesień wynikało, że rząd rosyjski 
miał rzekomo ustąpić Francji prawa do od- 
szkodowań, jakie na mocy traktatu wersal- 
skiego przypadają Rosji, wzamian za co 
Francja obowiązuje się dostarczyć Rosji 
towarów na sumę 800 miljonów franków w 
złocie. Co do Niemiec, £ miałyby one od- 
budować Rosję i to pod bezpośrednią kon- 
„trolą Francji Rosja zaś obowiązuje się 
przyznać Francji pierwszeństwo przy roz- 
dawaniu koncesji na rosyjskiem  terytor= 
jum. 

Powyższe wiadomości wywarły w 
Niemczech wielkie wrażwnie. Było to zre- 
tztą naturalne. Podobny układ, gdyby się 
okazał rzeczywistością. oznaczałby dla 
Niemiec mus. dokonywania reparacji na 
dwa fronty, w dodatku na wschodzie pod 
kontrolą Francuzów; podczas. gdy dotych= 
czas Niemcy czynią wszystko, ażeby się 
wykrecić z odszkodowań zachodnich. Nic 
dziwnego więc, że możliwość francuskiej ør- 
ientacji ze strony Rosji wywołała niezwy- 
kłe poruszenie w opinji publicznej Niemiec. 
Z pośród mnóstwa głosów przytoczymy 
najbardzej znamienne. odzwierciadlające 
wszechstronnie stosunek państwa niemiec- 
kiego do Rosji w bieżącym okresie wypad- 
ków dziejowych. Zaczynamy od konserwa- 
fystów. Ñ 

W swym przeglądzie polityki zagra- 
nicznej w , Kreuzzeitung” z 22 latefo r. b. 

zeszy 
prof. Otto Hoetsch, autorytet w sprawach 


wschodnich, wypowiada się o rosyjsko-nie- 


PRZE r OOZÓRRAWEĆ.. do PZPR PI Z 


mieckich stosunkach w ten sposób: 

„Zbytecznem jest podkreślać tutaj na- 
sze zasadnicze stanowisko wobec bolsze- 
wizmu i żądać ponownie, ażeby niewtrąca- 
nie się w wewnętrzne sprawv Rosji było 
pierwszym wartnkiem ukształtowania się 
wzajemnych stosunków. Rosja istnieje! 
Aczkolwiek jej stosunki wewnętrzne są 
rozpaczliwe, nie znajdujemy nigdzie nawet 
najmnieiszych śladów, ażeby władza so- 
wiełów była zachwiana, lub mogła być oba- 
lona. Również i Czernow, przywódca so- 
cjal - rewolucionistów. jeden z najbardziej 
zagorzałych wrogów bolszewików, uznał za 
niemożliwe „ażebv chłopstwo rosyjskie mo- 
gło.wiasnemi wyłącznie siłami obalić go- 
spodarkę bolszewicką. Rosję trzeba wziąć 
taką, jaką jest! Jeżeli się więc ostrzega 
Niemcy, ażeby ze względu na dalszą przy- 
szłość nie wystąpiły na konelerencji ge- 
nueńskiej ramię przy ramieniu z Leninem i 
Trockim przeciwko Entencie, gdyż w prze- 
cewnvm razie stałvby się wrogami prawdzi- 
wej Rosji, to na lo można odpowiedzieć, że 
Niemcy są bezsilne wobec nieuniknionego 
rozwoju wypadków. Jeżeli konferencja w 
Genui stanie się faktem i Niemcy i Rosja 
będą uznane tam, jako  równouprawnione 
czynniki, wówczas bylibyśmy ostatnimi 
głupcami, gdybyśmy nie wykorzystali po- 
myślnej strony tei sytuacji”. 

Niemcy winny, zdahiem  Hoetscha, w 
polityce wschodniej rozstać się z pojęcia- 
mi: wvczekiwać i obserwować. Nie' należy 
czekać, aż w Rosji powstanie rząd, odpo- 
-wiadający całemu światu. Trzeba zrobić 
to, co już kupev i przemysłowcy oddawna 
robią, aczkolwiek każdy uczciwy przedsie- 
biorca wzdryga się przed tego rodzaju sto- 
sunkami; czują jednak, że nastał moment 
psychologiczny. w którym należy wvstąpić 
czynnie. W taki sam sposób powinna po- 
stąpić polityka zagraniczna Niemiec. 

Ca do obecnego- ministra spraw Ze- 
wnętrznych Rathenau'a, którego zamiary 
względem Rosji zreferuiemy w jednej z 
następnych korespondencii panuje prze- 

onanie, że stoi on na gruncie międzynaro- 
dowego konsorcjum i zrzeka się samodziel- 
nej polityki czynnej względem Rosji. Pro- 
,fesor luj iti zwalcza kę ppt i żą- 
8 Rathenau'a polityki czynnej na 
Wschodzie w ścisłej łączności ze sferami 


| gospodarczemi Niemiec. zachowując całko- 
| witą niezależność od Zachodu. 
„Cel jest postawiony jasno — powia* 
da Hoetsch w wymienionym artykule. 
| Niemcy mają współdziałać w odbudowie 
| Rosji w miarę swoich sił, doświadczeń i 
' zdolności i czuwać nad tem, ażeby wszyst- 
o co sobie przez to stworzą, nie zginęło w 
owodzi odszkodowań na rzecz francji i 
azebyśmy nie jako wykonawcy woli Enten- 
ty pracowali w Rosji dla zadośćuczynienia 
żądaniom francuskim“, r" 

Rozpowszechniony jest również w 
Niemczech pogląd że Anślja pragnęłaby 
utrzymać Rosję w stanie możliwie najwięk- 
szego osłabienia i uczynić z niej kolonię, że 
zwłaszcza politycy angielscy w rodzaju 
iorda Curzona usiłują w tym duchu spra- 
wami pokierować przez wzgląd na kłopoty 
Wielkiej Brytanji w Indji, przynajmniej 
do tego czasu, aż kwestje te nie będą upo- 
rządkowane w myśl interesów angielskich. 
W łączności z tem utrzymuje się przekona- 
nie, że Anglicy pragnęliby wciągnąć Niem- 
z do tej akcji kolonizacyjnej względem 
Rosji. 
Na te zabiegi Anglików znajdujemy 
odpowiedź w drugiej gazecie konserwatyw- 
nej, w „Die Deutsche Tageszeitung", orga- 
nie obszarników niemieckich, z 21 lutego 
1922 r. Czytamy tam: „Niemcy mogą brać 
udział tylko w prawdziwej polityce odbu- 
dowy Rosji, nigdy zaś w =ksploatacji i ko- 
ionizacji tego kraju. Samodzielna i potęż- 
na Rosja leży w sferze najpilniejszych in- 
teresów Niemiec. Dlatego też wydaje się 
nam rzeczą konieczną, ażebyśmy na konfe- 
rencji w Genui nie występowali w roli na- 
rzędzia Anglji. Zręczna i stanowcza polity- 
ka może przez bezpośrednie układy z Ro- 
sią stworzyć dla Niemiec największą swo- 
bodę ruchu ..". 

Równolegle z uświadamianiem własne- 
go społeczeństwa co do tego, jakie stano- 
wisko należy zająć wzgledem zagadnienia 
rosyjskiego, pblitycy i publicyści niemieccy 
wowadzlí i prowadzą agitację na swoją 
kórżęsł iw obozie rosyjskim. Ze strony 
konserw znamiennym 


wnej psim A 
jest głos 


r. Reventlowa: artykule, u- 
'mieszczonym w sra codziennym 
wszechniemców „Das Deutsche Tageblatt” 
z 16 lutego r. b., pisze ten najgorliwszy a- 
neksjonista z czasów wojny: „Ze względu 
na bardzo pomyślną pod wzgledem dyplo- 
matycznym i itycznym sytuację Rosji 
<owieckiej, byłoby dziwne gdyby się zgo- 
dziła / pozostać przedmiotem  francuskief 
polityki * finansjery i żrzekła się całego 
szeregu atutów, wielkich korzyści i wido- 
ków na przyszłość, które z onieczności 
wypływają z jej obecnej pozycji wolnej, rę- 
i i swobody postanowień wedlug własne- 
go widzimisie. Niechęć pewnej części przy- 
wódców sowietów do planów kolonizacyj- 
nych Anglji jest znana i z punktu widzenia 
rosyjskiego aż nadto zrozumała. Nie do 
zrozumienia byłoby natomiast, gdyby Ro- 
sja zgodziła się dobrowolnie na zależność 
stokroć gorszą, na zależność od Francji, w 
dodatku nie podvktowaną warunkami ani 
politycznemi ani gospodarczemi. Zgoda 
zządu sowieckiego na propozycję Francji 
byłaby dotkliwym ciosem dla Rosji, wobec 
tego, ż2 dokonałaby się kosztem tak cenne- 
go sasiada, jakim są Niemcv. Uznanie trak- 
fatu wersalskiego dzicy równoznaczne z 
uznaniem Wielkiej Polski, również i ł. zw. 
państw kresowych. W Moskwie chyba do- 
brze wiedzą, jak i my tu wiemy, że właśnie 
teraz Polska pod intensywnem kierownic- 
twem Francji szykuje się do zbrojneśo wy- 
stąpienia przeciwko Rosii. Między Polską a 
Rumunją istnieje konwencja. militarna, 
skierowana przeciwko państwu sowietów. 
Układ tajny tego samego charakteru został 
zawarty z inicjatywy Francuzów między 
Finlandją a państwami nadbałtyckiemi. 
Jeszcze inna umowa militarna między Pol- 
ską a Finlandją jest w toku...” 
dania powyższe może najjaskrawiej 
wskazują na ten ukryty lek, iaki panuje w 
Niemczech z powodu 114 paragrafu trakta- 
tu wersalskiego w którym jest mowa, że 
'aństwa sprzymierzone zastrzegają prawa 
osji do zażądania od Niemiec odszkodo- 


wań wojennych. 
Wacław Schmidt. 


na OOO EO LI TEK z EE WE R A a W a w ~- 
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sanitarna w Warszawie. 


Modaya. konitreacia 


Wezoraj rana odbywały się posiedzenia po- 
szczególnych komisji międzynarodowej konferencji 
sanitarnej, | 


R 


Plenarne posiedzenie konferencji rozpoczęło 


się o godz. 6 min. 15 wieczorem pod przewodnic- 
twem min. d-ra Chodźki 

Minister Chodźko, otwierając posiedzenie, u- 
dzielił głosu przewodniczącemu a zarazem spra- 
wuzdawcy pierwszej komisji pułkownikowi Jame+ 
sawi, który zreferował poszczegolne punkty rezolu- 
cji, proponowanej przez komisję. Rezolucja ta 
Lrzmi, jak nastepuje, ; 


wschodnia podczas wojny światowej i bezpośrednio 
ro niej. sprzyjała ogromnie rozwojowi groźnych 
epidemji, specjalnie zaś epidemji tyfusu plamiste. 
go, powrotnego : brzusznego, cholery, dezynterji 
it p. Ilość wypadków tyfusu plamistego w Rosji 
wynosiła przed woiną około 90 tysięcy rocznie, zaś 
tyfusu powrotnego około 30 tysięcy. W r. 1920 
ilość stwierdzonych oficjalnie wypadków tyfusu 
przekroczyła trzy miljony, zaś tyfusu powrotnego 
wynosiła blisko jeden miljon. Podobny wzrost epi- 
dem'i daje się zaobserwować w Polsce i w innych 
krajach Europy wschodniej. : 


1) Sytuacja, w jakiej się znalazła Europa | — 2) Pomimo wielkich trudności ekonomicznych 
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i społecznych państwa ogarnięte epidemjami zor- 
ganizowały i zastosowały system kontroli i ochrony 
sanitarnej. Wysiłki te były uwieńczone widocznym © 


polepszeniem się sytuacji w pierwszych 9-ciu mie- js 


siącach 1921 r. Ilość wypadków tyfusu plamisiego 
w Polsce ze 157 tysięcy w r. 1920 spadła w r. 1921 
de 48 tysięcy. W Rosji liczba ? miljonów zmniej- 
szyła się do 600 tysięcy, a w Rununji z 45855 
padków tyfusu do 4.834. NE A 
3) W końcu r. 1921, wskutek nieszczęśliwego 
zbiegu różnych okoliczności jak np z powodu 
wzrostu liczby uchodźców i repatrjantów, klęski 
głodowej w Rosji i t p., Środki poczynione < 
walki z epidemją okazały się niedostateczne, R 
począł się nagły i gwałtowny wzrost epidemii tyfu 
su plamistego i powrotnego, której towarzy: 
epidemja cholery A ji 
Przyjąw do wiadomości sprawozdania spe- i: 
cjalnie wydcelegowanych komisarzy, którzy powrów = 
Gli z obszarów d>tkniętych zarazą nad Wołgą, na 
Ukrainie i nid moczem Czarnem, konferencja do- 
szła do przekonania, iż wzrost i rozszerzanie się: 
cholery na Ukrainie, jak również ogromna liczba 
kierujących się ku Zachodowi uchodźców z tych. 
obszarów oraz z obszarów doikniętvch głodem, jr 


nowią bezpośrednie niebezpizczeństwo dla i 
Europy. SE że, 


4) Z tych przeto powodów, mając na wadze, © 
że przyczyny, które spow»dowały w Euroj SE: 
wschodniej wzrost i rozszerzanie się cholery i ii 
nych chorób epidemicznych, w dalsżym ciągu w 
więrają coraz silniejsze działanie, konferencja 
rażą przekonanie, że jeżeli chce się uniknąć, 
dalszy rozwój epidemii niz stanął na prze 
w odbudowie Eur>py, nie uniemoziiwił i nie 
się niebezpieczeństwem  isłotnem i natychmi: 
wem dla załego kontynentu europejskiego, koni 
rą jest rzeczą w najkrótszym czasie podwoić 
ułki dotychczasowe. b, 

5) Konferencja pragnie także podkreślić, że 
trudności w sytuacji obecnej zwiększone z 
wskutek braku lekarzy i odpowiedniego perso! 
i że ten brak został częściowo spowodowany. 
straty, jakie Śmierć i choroba poczyniły w 
gach tych. którzy chwalebnie poświęcili życie 
walce z epidemjami SA A) 

Rezolucja powyższa została przyjęta jed: ło- 
śnie. Na wniosek przewodniczącego ministra ra 
Chodźki uszczono przez powstanie pamięć k 
którzy, walcząc ze śmiercią. śmierć ponieśli. 
PRZERWIE PYTASZ 


Odczyt tow. Mikołaja Hankiewicza. W 
niedzielę dn. 26 b. m. o godz. 11 rano 
sali kino ..Palace'', Chmielna 9, tow, Mikot 
Hankiewicz wygłosi odczyt n. t. „Spra 
Galicji Wschodniej”. W dyskusji wezmą 
udział posłowie: N. Barlicki i M. Niedz 
kowski, oraz tow. r, Jaworowski. Bilety w 
cenie mk. od 100 — 300 do nabycia w 
K. R., AL Jerozolimskie 6. od godz. 10 
2iod 5 — 7 wiecz. W dzień odczytu 


godz. 10-ei przy wejściu. 


A obronie praw mniejszości mad. 
INTERFELACJA. ; 


posłów Czapińskiego, Regera i tow. ze Z. P. 
do Rządu w sprawie ograniczeń, stosowac; 
Niemców na Śląsku Cieszyńskim. © 


A oriy szkolny dla gmin wiejskich wp 
wi 


3 


błaiskim opierając się na rezporządzeni 
dnia 31 sierpnia 1920 r, w przedmiocie z: 
szkolnych — zadesydował, że caly szereg ro 
robotniczych musi dzieci swe posyłać do 
polskiej. A , 
W ten sposób pozbawiono rodziców w 
cydowania, d> jakiej szkoły pragną dzieci swe | 
syłać, Rodzice ci, dotknięci w swych element: rn} 
prawach obywatelskich spowodowali strajk s; 
ny, który poziągnął za sobą wielokrotne grzyw 
kary aresztu. A 
Rozporządzenie powołane, w podobny sposi 
wprowadzone w życie, staje w wyraźnej sp rec 
ści z podstawową zasadą Konstytucji z dnia 1 
marce, a iędnocześnie” godzi w interesy Pań 
wywołując wysokie niezadowolenie wśród lic 
rzesz w tej części kraju, która od wieków 
ezkana jest przez ludność mieszaną. x 
Pozatem rozporządzenie to wniosło zami 
rie w pożycie domowe całego szeregu rodz 
gdzie dotąd kwestja narodowuściowa nie była a 
na pod uwagę i gdzie małżeństwa między Pola 
i Niemcami są na porządku dziennym. = 
k x tych względów podpisani zapytują Wyse 
ząd: p: 
Czy gotów jest uchylić rozporządzenie, 
ne z Konstytucją? A 
Czy gotów jest nakazać cofnięcie 1a 
nych kar za przestępstwa, które wypłynęły z | 
«iwstawienia się rozporządzeniu z dnia 31 sierp 
w sprawie zapisów szkolnych? 


"mą 


- Żegluga ma Wiśle. 


Żegluga państwowa dotychczas nie uruchomi 
swego taboru, pomimo przybycia w sobotę dnia 
b. m. pierwszego, zbudowanego w stoczni p 
wej, z elektrycznem oświetleniem, reflekto 
komfortowo wykończonego parostatku pod n 
Sowiński". Jednocześnie prywatnym przedsiębi 
com pozwala się teny za przejazd do Płocka 
klasie II podwyższać z górą o 75%, a w 1 
blisko o 100%, w stosunku do cen pobieranyc 
statnio przez Żeglugę państwową, Uporczywie 3 
stematycznie zdąża się do oddania n 
| przedsiębiorcom monopolu żeglugi rzecznej, 


Robotnicy ponierajcie 


m 47. 


© Werszawska Rada Związków Zawedo- | rozporządzeń ministra spraw wewn, jakie ostitnia 
b Ę za dn. 23-90 w czwartek o godz. | wyraziły się w okólniku miu, spr. wewi, zabrania- 
N bw ur i odczyt dla wszystkich zarzą- | jącym pracownikom państw, upominania się o po- 
PJ e Zaw: delegatów i mężów gauta- | prawę swego bytu. Okólnik-ten wystosowany był w 
pt „O du chu zawodowym“, Odezyt | związku ze zgromadzeniami legalnie zwołanymi 
łosi tow. posel Szezerko a odbę- 
> się w lokalu Zw. metalo , ul. Le- 
53. + 


Kronisa sejmowa. 


go. y 
e 


igw. wnieśli ną ręce ministra robót pbl, interpela- 
<ję w sprawie, nadużyć w państw, Biurze odbudo- 
wy na pow. bielski i białowieski. 


Tow. tow. posłowie: Dobrowolski. Paczek i 
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. „TOBOTNTIRY, czwartek, 23 marca 1922 m s 
Ta r an wy 


11) Sprawozdanie komisji skarb. budż w przed- 
miocie projektu ustawy o podatku od wzbogacenia 


się przez uabycie nieruchomości i przez spłatę dłu- 


gów hipotecznych. - 
12) Dstne sprawozdanie komisji oświatowej w 
przedmiocie ustawy o szkole Sztuk Pięknych. 


13) Tzzecie czytanie ustawy o zdrojowiskach 


i uzdrowiskach, , 

14) Nagłość wniosku posła B, Fichny i tow. w 
sprawie wzrastającej w Polsce drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby. 

"Głównym jednak przedmiotem obrad 


"CHŁOPI PRZECIWKO KASOM CHO- 
Es RYCH. 


Zachęceni powodzeniem swego zama- 
na 8-godzinny dzień pracy, ruszyli w 
nisji ochróny pracy posłowie włościań- 
ławą przeciwko kasom Na 
e tenże Potoczek, za nim solidarnie 
towcy, stapińczyk, klub katolicko - lu- 

i pos. Sawicki. Domagają się nieroz- 
ania ustawy o kasach chorych na ro- 
w ów rolnych. Wszystkie argumenty 
os. socjalistycznych i innych klubów ro- 
iczych, oraz przedstawicieli minister- 
racy rozbiiały się, jak groch o ścianę. 
kolwiek Rząd, korzystając z upraw- 
ustawowych, odroczył rszciągnięcie u- 
ry na roholników rolnych do r. 1923. 
owie włościańscy domagali się natych- 
stowej zmiany ustawy. Wnioskodawca 
os. Potoczek pocieszał, że przedstawi u- 
ę, która określi obowiązki pracodawcy 
robotników w razie choroby. Dla 
rsowania swoich wniosków zmobili- 
jowali się chłopi, jak nigdy, zjawili się ta- 

którzy nigdy na komisję ochrony pracy 
przychodzili. Dzięki temu wszystkie 
ski postów robotniczych upadły. U- 
nawet wniosek pos. Idziaka, odracza- 
sprawe do czasu przedstawienia no- 


ja. Nie chcąc asystować dalej adj 
iu ustawy o kasach chorych, tow. 
ki, Reger i Dvmowski, oraz pos. z 
i Ch-D. opuścili posiedzenie. Wnio- 
k pos. Potoczka został przyjęty w 2-giem 
ytaniu. 3-cie czytanie zostało odroczone. 


-= KOMISJA ZAGRANICZNA. 
Jutro o godz. 10 rano odbędzie się po- 
enie komisji zagranicznej, na którem 
Skirmunt przed swoim wyjazdem za- 
' przedstawi sytuację y ag? n 
, prawę z przebiegu i wyników konfe- 
m ji bałtyckiej. oraz z przygotowań do 
erencji genueńskiej i t. p. i 
USZE. DYSPOZYCYJNE B. MIN. KU- 
Ae CHARSKIEGO, 
- Komisja administracyjna obradowała w dal- 
m ciąg:t nad reieratem pos. Tomczaka, omawia- 
m wynik rewizji w państwowej lzbie Obra- 
wej w Poznaniu, Ze strony Najwyższej lzby 
olı stwierdzono, że popcłniono w Poznaniu 
r, szereg nadużyć. które naraziły Skarb na 
wymie straty, dochodzące miljonowych sum. 
po 10 miljonach oddanych do dyspozycji 
b. dzielnicy pruskiej p. Kicharskiego, nie po. 
o śladu w żadnych księgach ani dowodach 
ych. Według ogólnej opinji publicznej kwota 
znacznej części dostała się do rąk ks. kardy- 
| Dalbora na cele bliżej nieznane, 
W rezultacie przyjęto wniosck pos, Trzcińskie- 
nawiający podjęcie dyskusji na komisji 
owej i administracyjnej w sprawie owej su- 
ewykazanej, tudzież domagający się wyja- 
a od Rządu, dlaczego nie wykonano uchwały 
jum Rady min., włączającej Izbę Obrachun- 
l: w Poznaniu do Generalnej Izby w Warsza- 
) ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DO RAD MIEJ- 
j A SKICH. 


sti komisja administracyjna obradowa- 
projektem rządowym w sprawie przedłuże- 
dencji Rad miejskich i uchwaliła przedłu- 
aż do uchwalenia przez Sejm nowej ordy- 
wyborczej do Rad miejskich i ustawy o ustro- 
orzadów, Przeciwko łączeniu tych dwuch 
"wystąpił tow. Smulikowski, domagając się 
ią miejskiej ordynacji wyborczej najpóź- 
15-g0 czerwca r. b, Wniosek ten nie uzyskał 


0- 
ie- 
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KOMASACJA GRUNTÓW. 

sja rolna rozpatrywala wniosek klubu Z. 
w sprawie zaniedbań i utrudnień ze strony 
przy komasacji gruntów. Przedstawiciel Gł. 
Ziemskiego dowodził, że na powolność ro- 
masacyjaych wpływa brak sił mierniczych. 
ja uchwaliła dwie rezolu.je, jedną wzywają- 
| G, U. Z, do enurgicznego prowadzenia komasa- 
gruntów, w szczególności w miejscowościach 
z przeprowadza się parzelację 1 likwidację ser- 
ów, drugą wzywającą Rząd do udzielenia 
, na komasację, w celu zwolnienia zainte- 
y h wsi od opłat za czynności nadzorcze 
dów ziemskich. ą 
Wice-prezes Gł Urzędu Ziemskiego oświad. 
że Rząd wniósł już do Sejmu ustawę koma- 


* 
||| WNIOSEK” NAGŁY. 

a poseł dr. Herman Diamand zgłosił w d 
wniosek nagły o uchwalenie ustawy, zaka- 
spalania ropy naftowej nieprzerobionej, 20” 
stale zmniejszającej się produkcji ropy, sto- 
jest z całą bezwzględnością przez przemy. 
BF y 


INTERPELACJA, 


Dnia 3 b. m. tow, tow. posłowie: dr, Marek, 
: vski i tow. wnieśli interpelację do Radv | 


ów w sprawie sprzeanych z Konstytucją | 


„przez Rząd, nie później jednak, niż do ' 


przez Zw. zaw. pracowników państw. na d, 26 lute- 


będzie. sprawa ratyfikacji aktu połączenia 
ziemi Wileńskiej z Rzplitą Polską. 2 


Mronika pol tyczna. 
PRZECIW GWAŁTOM ORGCESZOWCÓW I SE. 
PARATYSTOM ŚLĄSKIM, 


„Gazeta Robotnicza” ogłasza odezwę w spra- 
wie gwałtów orgeszowców i separatystów śląskich, 
podpisaną przez przedstawicieli: P. P, S., Central- 
nego Związku zawodowego polskiego, Zjednoczenia 
Zawodowego polskiego, ŚN. P, R., Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego  Oberschlesischę Volkspartei, 
Związku byłych powstańców, Związku Kołek Rol- 
niczych, powiatowych Rad obywatelskich, oraz sze- 
regu innych organizacji polskich na Górnym Ślą- 
sku. 

Odezwa protestuje przeciwko terorowi I wan- 
dalizməwi, szerzonemu przez Niemców w tych po 
wiatach Górnego Śląska które należą do Niemiec 
i wzywa ludność polską województwa śląskiego da 
zachowania jednolitego frontu polskiego, protestu- 
je przeciw dzielnicowości i separatyzmowi, oraz 
ostrzega społeczaństwo przed zdradziecką robotą 
ludzi grupujących się koło pisma „Głos Górnego 
Sląska”, którzy, stojąc w gruncie rzeczy na usłu. 
gach Niemiec, za pomocą osz.zerstw i obelg szerzą 
zgniliznę morulną, starając się wykopać przepaść 
między Śląskieni i resztą Polski. b 

Odezwa wita w końcu z radością zjednoczenia 
ziemi Wileńskiej z Folską. 


w 

Drią 21 b m. pos. tow. Durczak i tów. wniósł 
interpelację do ministra spraw wojsk, w sprawie 
urzędowania gen. ekspozytury Sckcji opieki M. $. 
Wojsk. w Krakowie, 

Interpelacja stwierdza, że gen. Ekspozytura ob. 
niżyła w dwu wypadkach stopę zaopatrzenia inwa- 
lidzxiego, w dwu zaś innyca odmówiła prośbie o 
zaopatrzenie złożonej przez inwalidów niezdolnych 
do pracy. Interpelacja domaga się stawienia po- 
krzywdzonych przed komisję, która orzeknie o sta- 
nie ich kalectwa, 


s s 

Porządek dzienny dzisiejszego, 291 posiedzenia 
Sejmu o godz, 4, obejmuje; i 
ję 1) Pierwsze czytanie ustawy o podatku od wę- | 

2) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
wolnego obrotu handlowego między b. dzielnicą 
k "et a innemi dzielnicami Rzeczypospolitej Pol. 

ej. 

3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
zmiany granic oraz rozwiązania i tworzenia gmin 
wiejskich ną obszarze b. dzielnicy rosyjskiej i au- 
stijącko - węgierskiej. 

4) Pierwsze czytanie ustawy o ulgach w apli- 
kacji sądowej w b. zaborze rosyjskim. 

5) Sprawozdanie komisji administracyjnej o 
nzupełnieniu Wydziąłu saniorządcwego we Lwowie. 

6) Trzecie czytanie ustawy o prawach i obo- 
wiązkach oficerow wojsk polskich, 

7) Sprawozdanie komisji oświatowej i skarbo- 
wa . budżetowej 3 ustawie w sprawie uposażenia 
profesorów szkół akademi:kich i naukowych sił 
remozniczych, 

8) Sprawozdanie komisji skarbowe - budżeto- 
wej o wniosku nagłym komisji wojskowej w spra- 
wie ustawy w przedmiocie uposażenia weteranów 
rowstań narodowych, - 

9) Sprawozdanie komisji odbudowy kraju i 
tkarbowo - budżetowej w sprawie projektu ustawy 
c Państwowym Banku Odbudawy. 

10 Ustne sprawozdanie komisji skarb.-budż. e 
ustawie czekowej, 


"TELEGRAMY. 
Przed konferencją w Genui. 


PORZĄDEK DZIENNY. 

Rzym, 22 marca. — (P. A. TJ. (Wied. 
B. K.), „Giornale d'Italia" donosi, że rząd 
włoski wysłal do wszystkich rządów ofi- 
cjalny „porządek dzienny konferencji ge- 
nueńskiej. Obejmuje on: 1) zbadanie me- 
tod dla przeprowadzenia uchwał, powzię- 
tych w Cannes; 2) oparcie pokoju w Euro- 
pie na solidnej podstawie; 3) zasadnicze 
warunki powrotu wzajemnego zaufania ró- 
żnych kraiów, które należy ustalić niezale- 
żnie od traktatów pckojowych; 4) kwestje 
finansowe* obrót pieniężny, banki centralne 
i emisyjne, kursy weksli, organizacje kre- 
dytów publicznych i prywatnych; 5) kwe- 
stje gospodarcze i handlowe, udogodnienia 
i kpi dla podjęcia handlu, obrona 
własności przemysłowej, literackiej i arty- 
stycznej, kwestje konsularne, dopuszczenie 
obcych do przedsiębiorstw handlowych, po- 
moc techniczna w odbudowie przemysłu i 
komunikacji. „Giornale d'Italia" pisze, że 
punkt pierwszy dotyczy jalnie Rosji. 
Punkt drugi'i trzeci są natury politycznej i 
bedą poddane zbadaniu przez szelów rzą- 
dów. Punkt 4 i 5 będą przedmiotem narad 
komisji. 

PRACE RZECZOZNAWCÓW. 
Londyn, 22 marca. — (P. A. T.). Ha- 


da 
P. August Zaleski, dyr. dep. polit. M. 
S. Z. otrzymał już nominację/na posła pol- 
skiego przy Kwirynaie i udaje się w naj- 
bliższych dniach do Rzymu. 
+ 
ye 


Dnia 20 b. m. Polska przystąpiła do międzyna- 


Polski został 


konsul generalny Bronisław Jani- 
szowski, |. 7 


vas. Rzeczoznawcy państw sprzymierzo- 
nych doszli do porozumienia w sprawie 
emisji obligacji, przeznaczonych do amor- 
tyzacji dh:gu rosvjskiego oraz w sprawie 
przyznania Rosji 5-cioletniego moratorjum. 
Rzeczoznawcy rozpoczęli badanie sprawo- 
zdania włoskiego, proponującego zawarcie 
z Rosją traktatu handlowego, oraz traktatu 
w sprawie żeglugi. 
CZY LLOYD GEORGE POJEDZIE? 

Leałield, 22 marca, — (P. A, T.). Ra- 
dio, W odpowiedzi na zapytanie adre- 
sem rządu Chamberlain oświadczył, że 
musi bvć wyjaśniona kwestja zaufania Iz- 
by do obecnych kierowników rządu. Pre- 
mjer angielski nie wyjedzie na konferencję 
genueńską, jezeli pozostanie jakakolwiek 
wątpliwość ce do jego polityki, 


— Delegacja sowiecka na konferencję genueń. 
ską przyjeżdża do Rygi dnia 28 marca r. b. 

— Rada Ligi Narodów zbierze się w Paryżu d, 
24 b. m. i na życzenie Anglji i Francji zajmie się 
sprawą stosunku swego do konferencji genucńskiej. 

— W Rydze odbyły się narady ministrów spraw 
ragranicznych: Łotwy, Finlandii i Estonji, W imie 
niu Litwy w naradach brał udział poseł litewski 
w Rydze Zauniys, 


EE OWC OOO E EN GTC 

gł, piri u jednocześnie odbywają narady, w czasie 
laada hia M { WATA: W tyl? których udało się załatwić niektóre mniej 
" Ryga, 22 marca. — (P. A. T.). Przed. Ważne kwestje sporne, dotyczące sprawy 
gtawiciel rządu sowieckiego Jurniew zwró- komunikacji. Akcję „pośrednfczącą prezy- 
cił się wczoraj oficjalnie z propozycją do | dent Całonder będzie jutro prowadził w 
rządu łotewskiego zwołania konferencji dalszym ciągu. W razie gdyby akcja 'ta nie 
państw bałtyckich z udziałem Rosji na 28 | 9siaśnęła celu, lub gdyby nie osiągnięto zu- 
marca. Rząd łotewski wyraził na tę pro- pełnego porozumienia na całej linji, „prze- 
pozycje swą zgodę i wystąpi w roli pań. | Widziane jest dla spraw nierozstrzygniętych 
stwa zapraszającego. zwołanie na czwartek w południe plenarne- 


. go posiedzenia komisji, na którym prezy- 
Jude zad Abi Ery ym prezy 


dent Calonder przeprowadźi arbitraż. 
Praga, 22 marca, -— (P. A. T.). „Lido- 


Prusy przeciw autonomii $ gta 
we Nowiny” donoszą z Belgradu, że jesz- 


> Berlin, 22 marca. — "i P. A. T.). Biu- 
cze przed konferencją genueńską ma się | ro Wolifa komunikuje; komisji budże- 
odbyć w Lublanie zjazd ministrów spraw 


| r towej pruski minister Severing oświadczył 
zagranicznych państw Małej Ententy. Po | w sprawie autonomji dla niemieckiej części 
konierencji genueńskiej odbędą się dalsze 


i G. Śląska co następuje: Rząd pruski, bę- 
rokowania w sprawie utrwalenia węzłów | dący istotnie pruskim, powinien dbać o to, 
łączących Jugosiawję z Czechosłowacją. aby zapobiedz oderwaniu od Prus jakich- 
j kolwiek ziem pruskich í tworzeniu z nich 

; Ratowania polsko-pigmi tkis trwaja odrębnej części Rzeszy. Ta ogólna zasada 
y y > stosuje się również i do Śląska Górnego. 
Genewa, 22 marca. (PAT). (Wolif). 21 | Tworzenie z G. Śląska takiej odrębnej czę- 

b. m. ni ayaki Calonder rozpoczął akcję | ści Rzeszy nie leży wcale w interesie Ślą- 
pośredziczącą pomiędzy pełnomocnikiem | ska. Skoro we wschodniej części Prus — 
palskica i niemieckim, którzyjw dalszym cią- ! oświadczył dalej minisiér Sevesing — roz- 


rodowego Instytutu rolnictwa w Rzymie. Delegatem ” 
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'począłby się tego rodzaju podział, to ruchu 
tego nie dałoby się już niczem zatamować. 


Ig” Arga? y 

PIElWIO Zamieczd.EMN mordowi 
Moskwa, 22 marca. — (A. W.). Nade- 
szly tu na imię Lenina i Cziczerina depe- 
| sze od rady narodowej partji robotniczej 
| Anglji, prezesa duńskiej partji socjaldemo- 
kratycznei Stauninga i od Vandervelde ego 
| piośba o odroczenie rozpraw i wyroków w 
oskarżo. 


sprawiż ' socjal-rewolucjonistów, 
rosyj- 


nych o zamordowanie komunistów 
skich. 


° lawa mjn? 

Belfast, 22 marca. — (P. A. T.). Reu- 
ter. Oddziały irlandzkiej armji republi- 
kańskiej wtarśnęły do Ulsteru. 

Londyn, 22 marca. — (P. A. T.). Zda» 
niem dzienników sytuacja w Irlandji jest 
poważna. „Pall Mall and Globe“ donosi, że 
poczynione zostały przygotowania do woje 
nv domowej, której wybuch jest uważany 
za nieunikniony. 

Sprawozdawca „Evening News" poda- 
ie z Belfastu, że granica między Ulsterem 
a południową Irlandją ma charakter fron- 
tu wojennego. Wojska irlandzkiej armji 
republikańskiej i wojska Ulsteru stoją na- 
przeciwko siebie na odległość strzału, W. 
końcu ubiegłegć tyścdnia ostrzeliwano się 
z karabinów maszynowych i ręcznych. Lot 
ne kolumny irlandzkiej armji republikań- 


skiej dokonały już dwu wypadów na tery- * 


torjum Ulsteru, przyczem w jednej miej» 
scowoścj skonfiskowano broń znajdującą 
się w koszarach policji. 


Program waei 
motów spraw. rade 


Paryż, 22 marca. — (P. A. T.). (Wied. 
B. K). Według „Excelsior'a* konferencja 
ministrów spraw zagranicznych będzie się 
zajmowała następującemi kwestjami: 1) 
1) konfliktem grecko-tureckiń i sprawą re- 
wizji traktatu w Sevres, 2) układem angor- 
skim i różnicą zapatrywań w tej sprawie 
między Anglją i Francją, 3) sprawą Ar- 
menji i 4) porozumieniem aljantów w spra- 
wie morza Śródziemnego. 


Stawa Gdszyndowa 


KOSZTA OKUPACJI. 


Paryż. 22 marca. — (P. A. EJ: Ha- 
vas, Według urzędowego komunikatu ko- 
1aisja odszkodowawcza ustaliła wysokość 
wrpłat których Nieaicy mają dokońać w r, 
1922 tytułem pokrycia kosztów armji cku- 
pacyjnej na 720 miljonów marek w złocie 
gotówką oraz 1450 miljonów marek zlo- 
tych w świadczeniach w naturze, Komisja 
doszła również do jednomyślnej zgody w 
sprawie warunków i gwarancji, jakie nale- 
ży nałożyć na Niemcy wzamian za częścio» 
we odroczenie terminu wypłat, udzielone 
Niemcom prowizorycznie. 


kmerytańsiie rewelat)? 


Waszyngton. 22 marca. — (P. A. T). 
(Wied. B. K.). Rewelacje senatora Borah, 
poczynione na posiedzeniu senatu amery- 
kańskiego wedlug kiórvch St. Zjednoczo= 
ne i Anglia przed przystąpieniem do trake 
tatu 4-ch mocarstw zawarły tajny. układ, 
w którym obiecują sobie wzajemne współ» 
działanie we wszystkich sprawach, mogą- 


cych się wvłonić,w przyszłości, wywołały / 


niezwykłe wzburzenie, Przywódca demo= 
kratów w senacie Underwood i przywódca 
republikanów Lodge oświadczyli, że twier- 
dzenie senatora Borah jest stanowczo tałe 
szywe. 
Hughes wystosował pismo do senatorą 
Lodge'a, w którym z naciskiem demontuje 
wiadomości Boraha. 


? 1 apial? t s H 
Taita sodalstów wag enskih 
Budapeszt, 22 marca. — (P. A. T.). 

Iartja socjal-demokratvczna przyjęła re- 
zolucję oświadczającą się za wzięciem ue 
działu w wyborach do zgromadzenia naro« 
dowega 


Wiatanośzi (ęjetraiczn?, 


— Dziena'ki niemieckie donoszą o wykryciu 
komuzuisiycznej stacji iskrowej w Berlinie, 

— Przed Trybupa'em koronnym w Budapeszcią 
rozpoczę:y się tejne rozprawy przeciwko hr. Juljy> ` 
szowi Andrassy'emu i jego kolegom z powodu za- 
chowania się ich w czasie zunuchu bylego cesarza 
Karola. h 
— Wediug doniesień pochodzących z dobrze 
polnformowanych kól rosyjskich Lenin zachorował 
na rska, 

— Odbyło się uroczyste otwarcie wielkiej Ion» 
dyńskiej stacji kolejowej Water-Loo, która jest wę. 
ziowym pu.kiem najważniejszych linji kolejowych 
Angiji, 

* — Posót flalsndzki w Moskwie podpisał umo- 
wę s rządem sowieckim, na zasadzie której wszyst. 
ke spocy pomiędzy Finlendją a Rosją sowiecką 
mają być rozstrzygane przez tin wiecką 
komisję mesang. 

— Z Londynu nadeszła wiadomość, te knái 
Jerzy poważnie aachorował, 


Nr. 82 ROBOTNIK, czwartek, 23 marca T9Z2 z. 5 
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n E fig) awe on: 
EN! phisik. e; Kwesta na dziecko robotnicze. Rada 
SZK | wzywa Zw. Zawodowe do poparcia kwesty 


Dnia 22 marca 1922 r. zmarł tow. Jul- 
jan Cybulski. Był to dzielny i zasłużony 
towarzysz. Brał czynny udział w organi- 
zacji bojowej P. P. S. w 1905 r- 

W zmarłym tracimy towarzysza odda- 
nego prawdziwej idei. Był zesłany. za 
walki o Niepodległość, gdzie stracił zdro- 
wie i śmierć przedwcześnie zabrała go z 
naszych szeregów. Zmarły pozostawił żo- 
mę i troje dzieci. ; 

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na 
NaBrodajs nastąpi dn. 24 b. m. o godz. 4-ej 

oł. 

Cześć Jego pamięci! 

Dzielnica Nowe-Brudno-Pelcowizna. 


4 e 
4 

Ruch roboniczy, 
Lipia mti 
Cykl! wykładów p. t. „Ilistorja nowo- 
czesnego socjalizmu”. Znany i zasłużony 
działacz ukraińskiego ruchu socjalistyczne- 
o i teoretyk socjalizmu, tow. Mikołaj H>n- 
bia wysłosi w lokalu O. K. R. PPS, 
Al. Jerozolimskie 6, cykl wykładów n. t. 
„Historja nowoczesnego socjalizmu" (Dzie- 
je ruchu robotniczego — rozwój, myśli so- 
cjalistycznej od początku 19 stulecia do 
naszych czasów). 
Pierwszy wykład odbędzie się w piątek 
dn. 24 marca o godz. 7 wiecz., Al. Jerozo- 
limskie 6. Bilety w cenie mk, 50 do naby- 


cia w Sekretarjacie O. K. R. odzin 
10—2 i od 5—7. TA 


Odczyt na dzielnicy Praskiej, W czwar- | 


tek dn. 23 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 


Brukowa 29, znany i zasłużony publicysta 
ukraiński działacz ya Ag Mikołaj 
Hankiewicz, wyśłosi odczyt n. t. „Zagadnie- 
nia socjalizmu w chwili bieżącej”, Bilety 
zwać można w lokalu dzielnicy w cenie 


Okr. Kom. Reb, PPS. w sprawie kwesty na d^. 
chód Wydzia'u Opiekj nad dzieckiem przy ©. K, Z. 
Z. W niedzielę, dn. 25 b, m. odbędzie eię kwesta 
ma rzecz Wydujatu Op'eki nad dziekem robni- 
em przy €. K, Z. Z. Okr, Kom, Rb. PPS, wzy- 
wa wszystwe komitety orgoanizsoji werszawak ej 
PPS, oaz towarzyszy partyjrych, aby zgłaszali się 
iko kwestarze do tow. Piomidkiej w admin'stracji 
„Robotnika”, Warecka 7. Ostotecziy tennin zgi- 
. szania się piątek wiccz. o godz, 7, 

- Odezyt. Dziś o godz, 7 w lokala dzielniey Śród. 
mieście, Al. Jer. 6, tow, Z. Zaremba wygłosi odczyt 
p. t, „Polityka ruchu zawodowego“, 
= pzielniea Mokotowska, W orvertek dn, 23 bm. 
© godz. 5 m. 80, w kikii dzielnicy, Brgtola 17-8, 


odbędnie się posiedzenie komitetu dziełiicy Mko- 


towskiej, 


Dzielnica Woła-Czyste, W czwartek, dh. 23 bm, 
o godz. 7 w łoknlu dzielnicy Wolsza 44, odbędzie 
się odczyt Dr, Kasprzaka. 

Dzielnica Mokotowska, W pistek dm, 24 b. m. 
o godz. 5, w lokam ćzielnicy, Brguten 12-a, od 
będze się walne zebntwio członków dzielnicy Mo- 
kotowukiej,. 
17 Tramwajowa Org. PPS, W piątek dm. 24 bm, o 
| gola 7 w kdolu O, K. R. Al, Jerozodizakcio 6, od- 
' będzie się posiedzenie komitetu, 

Dzielnicą Śródmiejska, W piatok dm, 2% b. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozoł'mskie 6, 
odbędzie się posiedzenia tomitetu dzieł icowego. 

Dricłniet N.-Brudno, W p'ątek dn. 24 b. m. O 
godz. 5 w lodu dzielnicy, Oknrka 16, ocbęlzie 
się ogólne zebranie czo ków dzielnicy, 
_ - Driotnieą Powązki, W piątek dn, 24 b. m. o g. 
7 w ickału dzelnicy, Okopowa 30, odbędzie się 
mndzwyczajne posiodzenie komitetu, na które pro- 
azerii są o konieczne przybycie wszyscy cziuikowie 
komitetu, F ` > 


3 Śoczptiwa W piątek d, 24 b. m. o gdz, 
í Tokatu ZY , Gró + 45 m. KZ 
Pig wey, Grójedza 36, obe =P 
Dzielnica Jerozniimska. W piget dm, 24 b, m. 
e m ky» iolu dziekzicy, Chhoda: 41, obądaie 
ę zóbranię czonków daicinicy 6 mężów 
retenia a tabryje y : 
Dzielnica Powigie, vy piątek dh, 24 b. m. og. 
7 w lokalu dzielnicy, guieę 68, odbę'zie się egoo 
zebranie cZOnKÓW dziępycy, ma koem tow, Za- 
wadała. wygłosi referat o sysmcji polityemnej, 
Komterctcja okręgowa PPS, Zachodniej Ma'o- 
Peleki’ odbę zie się w Krakowie w” dn, 25 i 26 b. m. 
a nesiępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo. 
adanie Komitetu Obwodowego i organizacji mej- 
scowych. 2) Sjtuscja polityczna i ruth wyborzy. 
3 Sprawy swnorądowe, 4) Ustatenie gratis ekę. 
gu pamn]'ego- 5) Wybór nowego komitetu dia Za- 
dzodniej Malopolski. 6) Ważoski à dyskusja. 


"ga I PRZEJIĘS! 
Gd Kasz LG z 4 


Pastylki Neo=Valda” 


Wyrobu Laborator. Chemiczne-Farmaceutycznego 
Modjisii i Kregulscki w Warszawie, 
Sprzedają apteki i składy apteczne . 


na rzecz Opieki nad dzieckiem w dniu 26 
marca r. b, w tym celu Zw. Zaw. winny 
wziąć czynny udział w kweście przez przy» 
słanie kwestarzy i kwestarek do lokalu 
„Robotnika” do tow. Piotnickiej, Warecka 
7 i do Zw. Rob. Gazowni — Kredytowa 3 
do tow. Durki. 


1 

Odczyt o zasadach ubezpieczeń spolecz- 
nych. Zw. Prac. Kas Chorych i In. Ub. Sp. 
zawiadamia, iż dziś, t. j- w czwartek 23 
b. m. o godz. 7 i pół wieczór, w lokalu Kasy 
Chorych, Solec,93, poseł na Sejm tow. Ta- 
deusz Reger wygłosi odczyt n. t. „Zasady 
ubezpieczeń społecznych”, Bilety przy wej- 
ściu. 

Zw. Proc. Miejskich, Warecka 7 m. 4, Dziś, 
t.j. w czwartek dm, 23 b. m. punktualnie o godz, 
7 pp, w kicia Związku, odbędzie się posiedzenie 
Rady Noczalmej Związku, 

Komitot Koła Motaloweów przy Zw, Zaw. Prze. 
Hemd, ; Prem. m, st. Warszawy, Sea nr, 16, 
podzeje do wiśńdomeści, że w dnia %4 b, m. t.j. w 
pisek o godz. 7 m. 30 wiecz, w łołozku Związku 
odbędzie się walne zebranie c'onków Koła. 

Jub'lousrowy obchód Związku Krawców nię od. 
będzie się w czmzonym terminie, t, j. dm, 25 mor- 
em b. r. 3 powodów niczałeżnych od zarzydu Zw, 


ZE STRAJKU DRUKARZY LWOWSKICH, 
% Lwowski „Dziemndis Ludowy“ z dn. 22 b. m. 
donosi: 


„W ciągu dnia wozorajszego druker ia Tastytu- 
tu Skara igialiego podp'sła prowzoryczią Umo- 
wę, wobec congo dziś otły personel pocją” Pracę. 
Do drułtarmi tej „przeniós! się. „Wpered”, kóreg? 
radeizcją wpł ręla ną zarząd powyższej drulczrtoś, 
by umowę z towarzyszami zawarł. 

Dzś odbęczie się wspólne posiedzenie obu ko. 
miej; cenaifcowych, 

„Wspó) a geta”, której mmer 1 mye w 
dantzeeui „Sowa Polskiego”, a przy którym praca. 
vai wznwwie druks, które strajkują, zraokła się 
dalszego drukowenia z powodu nieszczęścia, ike 
się tam zdarzy”o, Przed'ążewi pracą uczą wię, któ. 
rem immo, dprówm zwykłej pracy dśa:g"ć dely, 
idąc u kity i głowym oa orguinca sk dem 


„Werómego drienika”*, pońlmęli się i puścili z rąk 


swych c'giar, tok, że rozzypałi Wszystko ra ziemię, 
powstała stąd niepowetowana szkoda, 2 drukami 
Sema“ mucha sę dobrego drukowra'a „Waąpół. 
nego dwierrika", który obeczie drukuje się w dru- 
kami „JWóesu Nowego”. 

Robotnicy zapamiiętają schie te wydawnictwa, 
które stanęły sęzdme w walce przeciwko robott 
kom drukarskim', 


SYTUACJA STRAJKOWA W BORYSŁAWIU, 
Lwowski .Dziermik Ludowy“ donosi- z. 


‘wia pod data 16 b, m.: 


„Sytuceja strojkowa o tyfe jest niemmieniona, 
że w Ermie „Premier“ eobotnicy ae przeują, TO 
town rima żadnych i mecozie niema wieków 
snykłsiego ztłkmidowenie otrejni. Kierowmttwę 
Damy, amiest storzć się o zrikończenio konf) tma 
pracz uwzględ:iemie żądnaia robotników, próbuje 
mufbóć ich sovdarność, Już w prasie „nerodowej” 
zmowa się mówć e roboinikach „narodowych, 
„pońrjotycznym obowiązkiem ma być półce W 
pome kapitałomi, Tsika, mietortumna próba miała 
miejsce w niedsiełę. Na miellóm zgromadzona, 
xlbitem na pkeu Domu ludowego  uchwatti 
gumodzeni robotnicy olicrmuć 2 arychiy mås- 
sięca ie na rzece siejkużącyeh, by w tem sposób 
pomója im w. preklemowenej malce, 
alzofo godz. 6 przybyła grupką prowadzona prea 
meceeów „Zw, 1, nem”, którzy cheat uchwały 
zpromedaenia obałić. Nsturztnie olbrzymie zgrama 
Jenie ne da» sę stororyzoweć, przyszło do bit, 
która skończyła wię tk, że przypuszzaluie ne dłu . 
m mspametsią ją sobie owi „potrjotyczmi* rodb'- 
jera“ sulidarmości róbotn'czej. Skończyło się bo- 
wiam nietylko wa połurboweniu misłenych i maple 
comh imdysidnów, ele i zdemoaowaniu ich | 
związkowego. `% 

Poligja, mminst nie dopuścić do prowciczeji 
mykojnie obrakrącego zgromadzenia, wieć tyki 
elida ma awmire, a może ją sema sprewako- 
ww, aby mies pre'eket do urzęłowania, Ronpo- 
mala beż arosztowznia m oślep. Mędlzy irmymi 
nwesztowa o Trrewodoiczącego związku metiłow 
ców tom, lmsera Koria, który w mibciach tych 
mpetie mo bet udzia'u, 

Wogóle rozwocęły se tutaj rządy policyjne, 


żomę robotnika, która anesztowenomu wi pray- 
nosie jedzomie, tit na prif abo, zemdlał? 


Obocze zgło wonia się ogonów policyjiph wia 


"nuje, że mmy ita dh ojt iena z prowcokejy 


miena cbeonych renes, Na te stosur'dai 


Proh idzie, 


Nowy oddzial % R. 8. S. W celu szrterego 
t spcawniejnego mowatrywemia eregu Pda 
skiego Związek Rebotmenych Stosary má ŚDÓ!- 
dzielezych przystąpił do uruchomienie sweg? Od 
disha w Rsdomu. Będzie to już drugi odwal 
Związku -> pierwezy działa od dwuch kt w Łodzł. , 
Dis omówienia spraw awiazenych m zalożen'em 
nowego oddzisłu dn. 2 wienia b. r. odbę”zie się 
w lokaiu tegoż ke feneja epół: e'ni ckręgu rar 
domsk ego z nsętęrujacym porzędkm dzermynt 
1) madala | oele oddziwia 2) prawy QIPI, 
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3) sprawy instruftorskoongon*zacyjne i epoteczno- 
wychowawcze, 4) wybory Rady Olręgowej i 5) 
wole wnioski, Dla udziału w konferencji każda 
spókizielmią deleguje jeduego pełnomocnika. A- 
dres oddza'w: Radom, ul, Świeża 1. 
Propaganda spółdzielczości, (W  nafbliżwych 

dniach ukaże się, wydawany przez Związek Rob, 

Staw, Spó'dz., 'wieldbanwny afisz prepeg imiystye 
czny, uwidacmiający sprzeczność między ówiatcza 
sróidz'elczości ı kapitałem oraz wskazujący na ko- 
mieczność wyzwoiezia proletarjatu z niewoli: kapi- 
toiistycmej. Alisz ten winien Stać cię ozdobą lo- 
kali wszysikich imstytucji spółdz siczych, zawodo~ 
wych, klubów robotniczych 6 t d. Cona przypa- | 
szcząlną pojedyńczego egzemplarza wynosić będze 
mxp. 120, Przy zamódieniu wynoszącem co;aj | 
muiej 20 sztuk — 25% zażki, W celu ust.lenia | 
wysciości nokladu nadsylać zamówienia należy | 
jekmajszybciej p. a.: Zw. Rob, Stow. Spółdz, War- 
szawa, ul, Wolska 44, 


w sali teatru „Rusałka” Zjazd Związku zawodowe- 
go robotników rolnych, Na Zjszd stawili się robot- 
nicy folwarczni i małorolni członkowie Związku z 
całego województwa I. ubelskiego. Sala teatru sły 
napełniona po brzegi, obecnych było przeszło pie 
tysiecy, chociaż.w wielu folwarkach obszarnicy 
czynili rozmaite trudności, odmawiając furmanek 
udajacym się na Zjazd robotnikom. Tak liczna o- 
becność robotników rolnych na zjeździe najlepiej 
świadczy o tem, jak próżne są usiłowania obszarni- 
ków. dążących do rozbicia Zw. zaw. robotników 
rolnych, 

Zjazd zagaił tow. Niski, powołując na prze- 
wodniczącego tow. Tadeusza Lymowskiego, posła 
na Sejm, na asesorów tow, tow.; Adamiaka, Do- 
mańskiego i Kobylańskiego, sekretarzowat tow. 
Bronislaw Jokiel. 

Tow. Niski przedstawił przebieg rokowań. 
prowadzonych przez Zarząd Główny: Związku w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej, wskazując na 
spór obszarników i trudności, czynione weż Zwią- 
zek ziemian przy zawieraniu tejże umowy. | 

Tow. Malinowski, poseł na Sejm, w swojem 
przemówieniu zobrazował dążenia reskcji, usiłują- 
cej zniweczyć prawa zdobyte przez klasę robotni- 
c24 i wskazał, że jedynem przeciwstawieniem się 
rakusom reakcji jest solidarneść robotnicza i sku- 
pienie się w organizacjach. Następnie dał krótki 
szkic z życia i działalności komendanta Piłsudskie- 
go z racji tego imienin, kładąc nacisk na przychyl- 
ny stosunek komendanta do szeregów proletarjatu. 

Zjazd wzniósł okrzyk na cereść Komendanta. 
Pozatom została wysłana depesza 2 życzeniami, 

Tow. Wiktor Gaszczon w swoim obszernym re- 
terncie o spółdzielczości mówił o konieczności or- 
ganizacji banku przy Zw. zaw. rob, roln. Referent 
vdczytał zarys projektowanego statutu, wyjaśniając 

szczegółowo każdy punkt po kolei, 

Po wysłuchaniu wszystkich punktów porządku 
dziennego otworzono dyskusię. w której zabierali 
(fos tow. tow.: Plewa, Domiński, Wójcim z Mełgwi 
Staszczuk, Żytek, Bugala, Stefaniak, Kubicki, Sit- 
nik, Cegielski, Dziwisz i Długosz, 

W sprawie zawarcia ttmowy i sabotażu, prowa- 
dzonego przez obszarników, Ziazd uchwalił wysłać 
depeszę do P. Prezydenta Ministrów, którą też na. 
tychmiast wysłano, Zjazd wyłonił delegację z 
przedstawicieli poszczególnych powiatów woje: 
wództwa Lubelskiego, na którą włożył obowiązek 
vdania się do wojewody, celem przedstawienia sy- 
tuacji zwolnionych i niecneg» postępowania z nim 
otszarników, 

Zjazd zaksńczył swoje obrady odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru", 


Głosy czytelników, 
Jak się obchodzi „imieniny szefa”? 


Chodzi mi tu o napiętnowanie faktu, który po- 
winien dostać się do wiadom ści publicznej, ponie- 
waż dobitnie charakteryzuje stosunki panujące w 
uaszych biurach i urzędach, 

Niedawno miał»m sposobność obesrwować przy- 
gotowania, związane z imieninami jednego z wyż- 
szych urzędników, dyrektora puństwcwych zakta- 
dów graficznych, zatrudniających kilka tysięcy 

pracownikcw, 

W przeciągu dwuch tygodni szefawie wydzia- 
łów (wyższe rangi) z niezwykłą gorliwością radzili 
i kombinowali co kupić i jak się urządzić, żeby 
anżo zebrać, kto ma wręczyć prezent, w jakich 

` ckolicznoś jach i t, p. Zebrało się sumkę, wynoszą- 
tẹ. przeszło %4 miljona mareczcki Pewna katego- 
rja pracowniczek postanowiła zebraną sumę 65.000 
mk. ofiarować na fundusz inwalidzki, Ale na takie 
załatwienie sprawy nie zgodziła się zwierzchność. 
Wysunięto następujący argument: „Paniom to za- 
szkodzi”, — Dlaczego? „Suma zbyt poważna, spo- 
łeczeństwo ni: powinno wiedzieć, że tyle się zbiera 
na imieniny szefów". 

Pracowniczki odeszły, każdej zależało na po- 
eadzie, Nie umiano zrozumieć szlachetnych intencji 
pracowniczek i pozbawiono tym sposobem inwali- 
dów pokaźnej sumy, Czy nad tyn. faktem można 
Trzejść do porządku? 

P> zebraniu sum, które 10 idagm dziale zgó- 
ry rosłożono na pracowników, szefowie nie uważali 
nawet za stosowne porozumieć się z oliarodawca- 
mi, co mają zrobić z pieniędzmi! 

A czy sam dyrektor powiniem pozwolić na po- 
dazki, równające się półrocznej jego pensji? 

/ A. 


ú r se l 
Z prowincji. 
Lublin. 
(Korespondencja własna), 
Zjazd Zw. zaw. robotników rolnych Rzplitej Pol- 
skiej województwa Lubelskiego. 
W dniu 19 marca r. b, odbył się w Lublinie 


Jeszcze w sprawie jednorazowej zapomogi dla u- 
rzędników cywilnych przy M.S.Wojsk. w Włocławku 


Jak się dowiedzieliśmy, na skutek wzmianki w 
Nr. 53 „Robotnika z dn. 23 lutego r. b., donoszącej, 
ze jednorazowy zasiłek na zakupy zimowe nie zo- 
stał wypłacony przez Min. Spraw Wojsk. urzędni- 
kom cywilnym przy M. S. Wojsk. we Włocławku, 
p. Szef Intendentury z Grudziądza wszczął z urzę- 
du dochodzenie mające na żelu wykrycie, którzy 
to urzędnicy pisali wzmiankę do „Robotnika”. 

Nie wiemy jaki jest cel tego. „dochodzenia”; 
być może nawet, ze ma ono na celu ostateczne wy- 
tlacenie zapomogi Jednakże p. szci Intendentury, 
gdyby miał takie zamiary, mógłby wydać rozkaz 
wypłacenia zapomogi tym, którym jej nie wypłaco- 


no, a wobec tego, że wszystkim urzędnikom cywil- ` 


nym przy M. S. W. nie wypłacono zapomogi, do- 
wiedziałby się p. intendent, ze pod wzmianką go- 
towi są podpisać się wszyscy pracownicy cywilni 
M. S. Wojsk, Tu nie o karach trzeba myśleć, ale o 
wypłaceniu tego co się należy na mocy uchwały 
Rady ministrów z dn. 10 października 1921 r. Do- 
chodzenie nie zmieni tej konieczności! 

Musimy tu nadmienić, że. urzędnicy cywilni, 
którzy wstąpil: d) służby przy M. S. Wojsk., opu- 
szcznjąc swe dawne stanowiska w chwili powsta- 
nia Państwa Polskiego, lub w okresie najazdu bol. 
szewickiego, przez cały czas służby byli niemile 
widziani, a obecnie są „hurtem” wydalani za dwu- 
tygodniowem wymówieniem, pozostają literalnie na 
Łruki 

Urz. cyw. zafrudn. przy M. S. W. we Włacławka. 


Zycie rospodarcz?, 


Notowania gieldy warszawskiej. 
Dolary St. Zjedn, 4035—4050—4025 
Berlim 1437 i pót — 14,17 i pół 
Londyn 17975—17800, ` 
Paryż 863—364—366. 


Z Gicidy Zbożowej, Po krótkotrwałem watis- 
piu zapanowała na rynku warszuwskm wyraźną 
tendencja zniżkowa, Spadek cen objął wsrystkie 
zboża, nio wyłączając zbóż jarych — siewnych. ©- 
stateczmie pszenica spadla o 2000 mik, na koreu (100 
kig.), żyto o 1000 mk, 


Budżet Łotwy na rok 1922/28 przewiduje wy- 
datki państwowe w sumie 7 miljardów 607 miljo- 
nów 2 tysiące 86 rubli łotewskich; dochcdy zaś — 
6 mijjaniów 251 miljonów 204 tysiące 98 rubki, 
Def'cyt wyniesie migo 756 miljonów 700 tysięcy 
rubli, i 


Rozmaitości. 


Oryginalna obrona. W Nowym Jorku toczyła 
się niedawno zawikłana sprawa o kradzież. Obroń- 


sa, gdy już wyczerpał wszystkie średki obrony, za- k" 


wołał w końcu z rozpaczą (co już miało być zupeł- 
nie przekonywującym dowod>m na korzyść oskar- 
żonegoj: „Gdyby mój klijent skradł tyle, o ile go 
oskarżają, napewno mógłby sobie pozwolić na lep- 
szego, niż ja adwokata”!li 


"Największa piekarnia w świecie, W Lizbonie, 
stolicy Portugalji buduje się obecnie największa w 
swiecie piekarnia. która na dwie zmiany wytwarzać 
tedzie do 300 tys. kilogramów chleba i 16 tys. klg. 
Lutek dziennie, Piekarnia znajduje się tuż przy 
młynie, a prawie wszystkie prace wykonywać bę- 
dzie automatycznie przy pomocy specjalnych ma- 
szyn, a minimalnym udziale rąk ludzkich. Piekar- 
nia połączona będzie z fabryką drozdży i stacją 


ulektryczną Buduje ją lirma angielsko - niemiec- . 


ka. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWĘ, 

W N-rze 73 „Robotnika” z d. 14 b. m. w arty- 
kule p. t. „Jeszcze o Urzędach Ziemskich” zostały 
podane niezgodne z rzeczywistością informacje © 
wymaganiach, stawianych przez Urzędy Ziemskie 
przy załatwianiu podań o zezwolenie na przeniesie- 
nie tytułu własności A mianowicie: Urzędy Ziem- 
skie wymagają dołączenia do podania o przeniesie- 
nie tytułu własności nie 7 planów, lecz tylko 2 (wy: 
raźnie dwóch) planów, z których jeden wszy 
jest dla acchiwum Głównego Urzędu Zjem 
drugi przenacza się do użytku okręgowego Uredd 
Ziemskiego, jako materjał dowodowy i orjentacyjny 
'4arzy dalszych pracach, związanych z przebudową uż 
stroju rolnego na danym terenie. Instrukcja tech» 
miczna zaś i deklaracje, składane w tym względzie 
przez geometrów (mierniczych) prywatnych, zamie- 
rzających wykonywać prace, należące do kompe- 
tencji Urzędów Ziemskich wymagają jedynie, aby 
śranice nowy.:h posiadłości były na gruncie dokład- 
nie oznaczone i należycie utrwalone, zaś plany tak 


sporządzone, iżby zawierały wszystkie potrzebne 


wymiary tych posiadłości, a nie były jedynie kolo- 
rowemi obrazkami bez padania wymiarów, a więc 
bez żadnej technicznej i dowodowej wartości, jak ta' 
| przeważnie dotychczas miało miejsce u. nas, szcze- 
gólnie na terenie b. Królestwa iGongesowego, Wy- 
magania powyższe jeżeli są „oderwane” od czyich- 
kolwiek potrzeb, to w każdym razie nie od potrzeb 
i interesów nabywców gruntów Oraz władz, powo» 
łanych do czuwania, aby obrót ziemią odbywał się 
zgodnie z odnośnemi przepisami prawnemi oraz z 
zasadami reformy rolnej. 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klas% — Dwunasty dzień, 


-Główniejszę wygrane, 


Mk. 40,000 nr 83049. 

Mk, 25,000 u-ry: 22445 25176 48328, 

Mk, 20,000 n-ry: 46057 69160. v 

Mk, 15,000 n-ry; 5944 18324 72028 82382 mer 
50988 654382 06228. Í 

Mk. 10,000 a-ry: 17008 42416 68046 GRSTY 
70116 74951. 
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Dzi$ 16 Atrakcji 16 


riadzwyczajnego programu marco- 
wego z udziałem sławnej trupy 


Ji GTE 


Kronika. 


STAN POGODY 
ga damych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
emperatura majwyższą wynosiła czanaj 
Warszawie + 2 p tą kj 


nie 4% pożyczki premjowej, t. a. mil. 
jomówki, nie odbędzie Się bisoia 16 Misją 
mastępią, t j. w dni 1 kwietma %. q. odbędzie 


do wiadr=ości, że w sobotę wieczorem wymuszyłą 
Komisja Mieszacra 


iwszyst- 
kio tramwaje, 


Dramat małżeński, [W domu nr. 17 przy ul, No: 
womiejsdkiej. mieszłońli ma'żomkówie: ` 24-Jetnia 
M Kiarg Ohm i 85 letni Leon Ohm, śluearz rw 
zakładzie Waclawa ojca Dmia 31 stycznia 
r. b, Ohmowa napa Się, "w sanrobójczysn, ©- 
Simi octowej i ‘egot dii zmarłą w „szpitalu św. 
Rocha. Ohm wért domowników i w i 

pracował. wyrożał gwój żak i rozpacz po amar- 

żone W ub. podedziańek Ohm zażąda! od, Wa- 

kiego 1500 mik. na kupno wódki, Otrzymaw. 

pieniądze, Ohm vięcej nie wrócił, Pozawczoraj 

rozpaczający medowiee Prze 200 gr. 
esencji j, któr powrocie do demu wyp 

pezet, przewozi. Pogotowie również do ezpil- 

Re ów, Rocha, gorie tegoz dnia zmar, Przy samo- 

bój ono Est, w dsórym jako przyczynę Sa- 
j ukochanej 2006, 


a aa * 
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Na uczynku. W sklepie masarskim Ałetsamdre 
Ramińskiego pry ul, Pwawekiej ur, 68, schwytani 
DS goracym uczymisu kradzieży Konstati Łagow 

pn 
w porze obi 
i i ictu 


drzwi, darobionym 


— NA tacji tównej-torwamowiej schwytemo mi 
kradzieży węgla kolejowego: Fra oiszką Mirosad 
Piotra Lewandowskiego, Teoaftę Osińską, Andrrzeją 
Świątkowskiego 1 Nażalję Komorowska 

Napad bandycki, Kilku uzbrojomych bandytów 
wtanznęło do OG) G, Miangi we wsi [Wichler, 

a ane eami oa A po opa 
am i aigui obscwych domowników — 
wali skryikę z pieniędzmi i biżuterję ma ogólną 
Sumę 1 i pół mejona. manek, 


ski me, 1. 
Bagen As td DEON 
„ 14, mbima warszawsiciego i 
jono futro, wartości 1,500,000 mk. 


Z sądów. 


O obrazę czci Natansonów. 
W swołm czsie, a było to w chwit ujaważe- 


a p. Blochowa na 2000 marek grzywny lub 1 
aresztu w razio niezapiacenia. 


Teatr i Muzyka. 


ZĄJEATRU PRASKIEGO, 
Teatr Praski bawi się od soboty b. m. kro- 


autorowie dowodzą, że kobieta o skrajnej emamey- 


pacji, przy dzisiejszym układzie stosunków spo- 


Spmawtuie zadania p. Wojcie- 
się wywiązsi s p 


Typowym ezefem biura — mecenasem, pod- 
tstusiatym, a mimo to cigle jeszcze młodym był 
p. Bolesta, Helena Wojciechowska i Marja Fisze- 
równa jako przyjawiólki Gustki wnoslły dużo hu- 
moru i milego nastroju, Pocieszny typ dozorcy do- 
mu izniejętnie oddał p, Kępiński, 

Babinies, 


9. T „Rey rm Babilie*, Jutro 1-szy ras 
Teatr Rozwastości Dyś dramat (W. S'eroczew- 
yi! wicy 
Teatr Po 
PTE ET az DY 
aay kę 
manie bież. > 


„Gnube moby”, Jutro i stę wieczoram W- 
medja Zepołstiej „„keewer="i obrane w 1 aioi 
Teatr May. Dss. „Gsłęcnek” i 


Teatr Ma /K opoty 
Teatr Nowości, Dziś". Biely 
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Wieczór pieśni, W usdchodzącą niedzielę o g. 
8-ej wiecz, w sali Tow. Hygieniczmego odbędzie 
się wieczór pieśni Mowuszki, Cznikowsk'ego, My- 
narsk.gqo, "Giera, Niewiadomskiego, Grevy mino. 
wia, Galla i Rachmaninowa, Blety ma ten wiaczó 
Bebywać mojima w ksuęgimii Wemdego. | 
Jubileusz Edw. Lubowskiego. W sobodutm uro- 
czystem przedstawieniu, lotóne odbędzie się w Operze 
wiatępne przemówiewe mwyjgiosi p. Józet Kotubuńe 
ski, poczem przedstawiciele Związków i instytucji 
Litenachich i Artystycznych mweze ma sceme wien- 
co mestorowi konedjcpisarzy polskich, Próby trzech 
utworów, które będą cdegrame przez najwybit ief- 
smych artystów wszyslikich testrów wa i 
dobiegają końca, Bilety rw. kasie i 


Z TEATRÓW ŚWIPTLNYOH, 


Ry PTY ŻEWO E 7 49 TA W4 rs 


rowych 


Nr. 54 


J 
zwlaszcza mfrzeć uosobienie wdzięku kobiecego — 
niech półdzie co Filharmongi, 

Na ekranie przesuwają się dzieje pięknej, am- 
bilicej dziewczyny, co z pod ubogiej sirzechy 10 
dmicielskiego domu potrafiła wznieść się (18 najwyżu 
szy szczebel towarzyski dmięki swej energji i inte- 
ligencji, a zwłaszoza sprytomi życiowemu. Niepo- 
apol tą jej urodę uwiecznił najwybitniejsi malarze, 
chylity się przed nią z uwielbieniem mawet koro- 
nawa e gctwy. Obrazy te prz: waja uwage widza, 

świetne zdjęcia z Londynu i Neapolu, wnętrza 
wyiwomych pzaeów, sceny rodzejowe jek ap. 
mbawa w starej oberży dla marynarzy w Londy- 
nie, podnoszą wartość artystyczną fiimu. 

Sublelna gta artystów z Dianą Heid, [Weme 


rem (Kmeus, Conradem Veidt i K, Szyzcelem bu- 


dmi szczery zachwyt, a świetna reżyserja scen zbio- 
zastuguje na specjalną uwagę. , 
Oałość ilustrowana wybornie, inteligentnie do- 
breng muzyką (co Się niestety rzadko zderza w kii- 
nematogralach), jest niezwykle efektowne. 


Kom. Organ- Zw. Miodz. „Przedświt 
urządza WIECZÓR DYSKUSYJNY n. t. 
„dowe prądy w literaturze" 


(itoratura proletarjacka) 
Który się odbędzie dn. 23 marca 1922 r. w sali gimnastycznej Zw. 


Hamadl. Ziolna 26. 
Początek © g. 8 w, 


bezpowrotnie i bez 
bólu usuwa 


wie, Miodowa 1. 


© deis ki R na podeszwach 


wyrobu Farmac. Lab. pp. Kowalsii* w Warsza- 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


LEKARZE 


okuliści, otjatrzy, neurolodzy, chirurdzy, ginekolodzy, aku- 


Cena biletu 50 mk. 


wki i skórę zgrubiałą 


sKlawiol“ | 


szerzy i interniści na wyjazd do dużego miasta potrzebni. 


Mieszkanie zapewnione. 
6 codziennie 


ARG 


AN 


Adres: Witcza 


erg), 


i 


J oemt" 


ANALIZY oua 
wy Po kału itd. 
WYMARSKA ię, Y-T LU. E, PIS 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 
| a m p 


d MAR bakma sasaina: 


parys.,wener. 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


PL MBA FRLÓSNSBA Żzzwóe 


szpitala 

ara weneryczne, skóry, płciowe 

|ni$moc) Lecz. prom. Roentgena 
Wielka 11 do 10 r.4 — 7. 


Dr. M, luchendier 


b. lek. polki. prof. Lessera. Chor: 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

Il — 12%). Królewska 27 m. l, 
tel. 14-27. 


— Dr. S. Oembecki 


Cheroky skórne, wenerycz= 
me i moczojłciowe 
Nowy- Swiat 30 od 5 — 7. 


TETTETETT 


wener. ul. Wali- 
ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nle- 
dziela od 12—1 pp. 


ddoli robotnicy 


obznajmieni z pracą w fabryce 
termometrów Í strzykawek znaj- 
dą stałe zajęcie. Pisemne zgło: 
szenia pod: Termometr, Kraków, 


0?" 


UWŁOSZENIA bidóŃt. | 
AA) JAANA SZKOŁY KRAJ, 


szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
szawskiego A. Wiśniewskiej— War- 


szawa, Niecała 12, telefon 72-04. 


I-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie, życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedł z druku podrę- 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 
żna w szkołe i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 


pocztowym. 

i) Í | ściennych, zegar- 
lagar W ków, budzików na- 

wet najwięcej uszkodzonych re- 

peracje tanio, dobrze. Zegar- 

mistrz Gutmacher, Smocza 21, 

róg Dziełnej. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
Odbito w druk. „Robotaika“,, Warecka 7. 


Baczność!! 


jj Nie przepłacając można mieć wielką wygodę. Wszelką gar- 
derobę męską ,i damską, różne materjały łokciowe zagra- 
l niczne i krajowe 


poleca firma 


Moworodzia 4, flet. 226-42 sklep. 


od 4 — 5 pp- 


Na Raty! 


JĄ 7 WHE Warszawska Spół- 
1 ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne, 

Palta damskie wio- 


7 WALCZ »„ senne, le'nie, an- 


gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


5] WILCIA Dział dla męskiej 


„młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moe: 
ne, gusłowne, spoftowe. Tanio. 


5] LELA. Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szeweęk, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedaj taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty. 


BUF 


do wydzierżawienia w To- 
warzystwie Sportowem 


na lat kilka fachowcowi, za wy- 


budowanie werandy na użytek 
tegoż bufetu. Oferty pod „W. Z.” 
Admin. „Robotnika”, Warecka 7. 


ją zwierząt. Porada le- 
Lotzenie karska 300, Elektoral- 


na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — 5ta. Telefony: 299-58, 
187-36. 
Magdala KTOJIÓSKĄ konstan: 
il l, j d Konstan- 
tego i Walentyny z Wdowieńskich 
urodzoną 23 czerwca 1875 r. o- 
słatnio zamieszkałą w Dobrzan- 
kowie, powiatu Przasnyskiego, 
poszukuje syn Antoni Krupiński. 
Adres Ciechanów, ul. Zagómien- 
na Nr. 5. 


bór sk h, 
“ehli kwintnych. O TG 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 
doskonał rtret 
500 march a m P'Zjed- 


noczeni portreciści* Złota 16. 


18T SLTOCLAĆ korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28, Przy fabóratorjura 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 


Í najtaniej bo w podwórzu. Opty 


m OE O A O a a D 


020 
ë 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 
Wydawca: Rada Naez. P. P. S. - 


O7 WAISIALKONSIA BRACIA 


MACIEJONŚCY. tansport iranek 
oraz stor w najrozmaitszych ga- 
tunkach tanio bo na I piętrze. 


87 Bracia Maciejówscy, lar- 
STAIKOWSKA 07. my. Wielki wy- 


my. Wielki wy- 
bór towarów bławatnych: wełn 
kostjumowych, sukniowych i to- 
warów białych. 


| ACAR ZOE 1 A OCH PCE OCZNE MPAA TYRANA 
1 pięt 

87 M TSTałROWSIA | Bramy. © 

Wielki wybór towarów na męskie 


garnitury i spodnie, "—"— pi 


i bestonów. 

obrączki ślubne, złote 
i raty pierścionki, kolczyki, 
ścienne zegary. Ceny zniżone. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, róg Dzielnej. 
maszynach gruntowna nau- 
ka pisania 1000 mk. miesię- 
cznie. Marszałkowska 143—21. 


binokie, prezerwatywy, 
noże Gilette stani 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 

DARYCIA LAWRIE scwszemode. 
le, ceny przystępne Marszałkow= 
ska 58—6. 

i kiszki oraz części za 


asowe do rowerów naj- 
foredaje Aleksander Feil 


tal. 


ją Maść „Mrozol” (z 
Qimrożenie. kogutkiem). Zapo- 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gase- 
ckiegow Warszawie. 

budowlane 


Przedsiędior$tWO st. F. Cretti, 


ul. Wilcza 72, zawiadamia P. P. 
robotników, że nieodebrane de- 
putaty do dn. 31 marca r.b. zo- 
staną sprzedane z wolnej ręki. 
Zgłoszenia po tym terminie są 


nieważne. 

t f Wyciąć! Najtaniej 
PrLECZY íi „ ubierze -się każ 
w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93, Wielki 
wybór garniturów męskich wy- 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 
„kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.,— Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy- 
bór materjałów ubraniowych. pal- 
totowych angieiskich I krajowych. 
Ceny fabryczne. 


i zużyte, gazety, książki 
PapiBrY - tygodniki kopiaty ku 
puje „izma“ Miodowa 14 telef. 
136-90. 

igy szd na Kres 
Stadniarze polki próbnej 


ni. Zgłaszać się Piękna 52, m. 
15, od 5—7 wiecz. 


Szwajtarkie gorzkie zioła Dra 


uera (przeczysz= 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia. Apteki, składy. 
Fpteka A. Gąseckiego w War- 


szawie. 

r ulepszone oryginalne 
Termosy „Terminus* najtaniej 
sprzedaje Poznański, Marszałków= 
„ska 72. 4 


030 „ męskie w wielkim wy- 
JI ry borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien* 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
arnituru z dodatkami od 15.000. 
rosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 22610. Sklep Polski. 


Wdów l poszukuje pokoju e- 


wentualnie pomiesz 
czenia, może być z utrzymaniem. 
Zgłoszenia pod: „(!'rzymanie”, 
proszę składać w redakcji Robo- 
tnika, Warecka 7. 


TEDY KUPUJE omer a 


to. Rafinerja Ba 
rona, Królewska ;39 m. FE 


Zaarków zegarów ściennych, 


stołowych, salono» 
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
Nowy-SŚwiat 10. Teleton 140-58. 


